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Nowi wcjnu cłob-a i Sertiia.
Miedzy Austro-Wigrami a S e r b i ą  wybu

chła p o n o w a  i e w o j n a  c ł o #  a. Napi ężenie 
stosunków między obu temi państwami datuje 
się, jak wiadomo, od chwili, w której w Bel
gradzie i w Sofii powzięto myśl połączenia Ser
bii i Bułgaryi ścisłą anią cłową. Unia ta wsku
tek oporu rządu anstro-węgierskiego, który do
patrywał się w niej takie intrygi politycznej 
przeciwko monarcmi habsburskiej, nie przyszła 
de skutku. Serbta pod grozą znpemego zam* 
kaięeia granicy austrowęgierskiej dla swego 
wywozu, zmuszona była odstąpić od zrealizo
wania bardzo w Serbii popularnej myć i i ści
ślejszego połączenia się z Bułgeryą i poddać 
się ówczesnym twardym warunkom ze strony 
Wiedn.a. Fakt ten spowodował w Serbii zmia
nę gabinetu, a w następstwie rozw.ązanin 
sknpezyny i nowe wybory, a po obu stronach 
pozostawił po socie głębokie rozdrażnienie.

Dalszy pizebieg zatargu, który teraz dopro
wadził ponownie do zerwania handlowo-polity
cznych stosunków, był następujący. Po stano- 
wczem odrzucen.u projektu uuii z Bułgaryą 
przez Serbio, Austro-Węgry zgodziły się na wa
runkowe otwarcie granicy dla dowozu serb
skiego i na piowizorynm traktatowe, a nastę
pnie rozpoczęty się na nowo w Wiedniu roko 
wania, mające na celu zawarcie nowego tra 
ktata handlowego Rokowania te napotykały na 
coraz nowe trudności Wiedeń bowiem żądał 
znacznych koncesyj, Serbia zaś, podniecana ob 
cemi wpływami, w głównej mierze ze strony 
Niemiec, nie okazywała należytej gotowości do 
przyjęcia i spełnienia tych żądań. Pewne kum 
plikacye wytworzył przytem zamiar Serbii za
ciągnięcia pożyczki zagranicznej Koła finanso 
we Francyi i Niemiec, do ttórycn rząd serbski 
zwrócił się w tej sprawie, oświadczyły, że tylko 
pod tym warunkiem udzielą Serbii pożyczki, 
jeżeli przemysł icn krajów otrzyma dostawy do 
celów, dla których pożyczka ta miała być za
ciągnięta, a mianowicie do zaopatrzenia armii 
serbskiej w nowe działa i do budowy nowycb 
Kolei żelaznych.

Rokowania pi zawlekały się z dnia na dzień 
Znużone tern austro-węgierskio ministerf two 
spraw zagranicznych postawiło wreszcie Serbi. 
następujące ultimatum: Austro-Węgry zgodzą 
się na zawarcie nowegu traktatu tylko pud wa- 
rnnkiem, jeżeli Serbia zniży w nim znacznie 
cła na 72 rodzaje wyrobow przemysłu austrya- 
ckiego, a dalej, jeżeli di pisemną gwarancyę, 
że przy dostawach dia armii i do budowy no
wych Kolei uwzględni w równej mierze przemysł 
a n s t r o - w ę g i - f B k i .

Rząd serbski dał na to ultimatum odpowiedź, 
którą br. Gołuchowski uznał za niezadowalnia- 
jącą. Żądanie dania gwsrancyi co dc dostaw 
odrsmccno w niej znpełnie, co się zaś tyczy 
postulatu zniżenia 72 opłat cłowych uczyniono 
to zaleznem od następujących dwocb waraa- 
ków: po pierwsze, zniżenie tych poz” cyj miało 
stać się prawomocnem dopiero po odpow.edniej 
nchwale sknpezyny; po arugie rząd austro wę- 
giersk' miał nawzajem deć gwarancyę, ze im
portowi płodów serbskich w czasie trwania pro- 
Wizorynm traktatowego nowych trudności sta 
wiać nie będzie.

Na te warunki Wiedeń absolutnie zgodzić sie

nie chce. Zwołana natychmiast ,'austro-węgier- 
ska konferencja cłowa nie wypowiedziała wpra
wdzie jeszcze ostatecznego zdania swego w tej 
spray ie, rządy anstryacki i węgierski jnż atoli 
zarządziły wszystko, celem zamknięcia granicy 
dla importn serbskiego. Tak samo zaś, jak dziś 
donoszą, rozporządził gaDinet serbski, ażeby od
tąd do importu austro-węgierskiego stosowano 
cła wysokib, nstanowione w nowej serbskiej 
taryfie cłowej.

Według informucyj prasy wiedeńskiej, rząd 
austro-węgierski z tej przyczyny nie mógł się 
zgodzić na warunki Serbii, ponieważ mieści się 
w nich pewien podstęp, SV ieżo wybrana sKnp- 
czyna serbska mogłaby powziąć uchwałę co do 
zniżenia ceł dopiero za 10 lub 12 dni, w tym 
czasie zaś eksporterzy serbscy zdołaliby zapew
ne większą część gotowego do wywozu bydła 
serbsk igo przewieść do Austro-Węgter i tem 
wytrąciliby rządowi tej monarchii z ręki najsku
teczniejszy środek represyi

W Wiedniu uzasadniają stanowisko, zajęte 
wobec Serbii, głównie tem, że Austro-Węgry 
konsumują dwie trzecie całego serbskiego wy
wozu, że przeto mają prawo żądania dla niebie 
ze strony Serbii daleko sięgającego uprzywile
jowania w stosnnkach handlowych.

W świetle cyfr stosnnki te tak się przedsta
wiają: Wartość importn serbskiego do Austro- 
Węgier wynosiła w roku zeszłym 68 5 milionów 
koron. Impoit ten obejmuje głównie b y d ł o  
(za 36 milionów koron), zboże (13 milionów ko
ron), dalej drób i jaja, oraz owoce, przedewszy- 
stkiem śliwki, których sprowadzono z Serbii 
w tym roku za przeszło 9 milionów koron.

Wywóz anstro-węgierski do Serbii posiadał 
w tym roku wartość 30 milionów koron, a obej
mował głównie cukier, węgle, wyroby tkackie, 
panier i wyroby żelazne.

Cyfry te wykazują, że Serbia jest wprost ska
zana na wywóz do Anstry* i Węgier, z drugiej 
atoli strony także, że i dla monarchii aastro- 
węgiersinej wywóz do Serbii ma poważne zna 
czenie, a zatem, że wojna clowa może dotkliwie i 
dać się wo znaki obn stronom.

0 reformę wyburczą.
Z W i e d n i a  donosi nasz korespondent 
Komisya dla reformy wyborczej i dzisiaj nie 

przedsięwzięła jeszcze głosowania nad podziałem 
okręgów galicyjskich, które się odbędzie zapew
ne jutro. Wobec tego, że strona polska, zawarł
szy raz kompromis, w żadne dalsze rokowania 
wdawać s;ę nie myśli i nowych pretensyj Ru
sinów po zagwarantowania im 27 mandatów 
nie uznaie, decyzya ostateczna w razie posta 
w tania podobnych pretensyj zależeć będzie wy
łącznie od g ł o s o w a n i a  w k o m i s y  i. Od 
wynika tego głosowani;: zależeć jednak będzie 
w dalszym ciągu także lo s  r e i o r m y  wy
b o r c z e j ,  gdyż po odrzucenia wniosku o po
mnożenie mandatów galicyjskich z 102 na 110, 
przyznanie większej ilości mandatów Rusinom, 
musiałoby Dyć połączonym z ‘ równoczesnym 
z m n i e j s z e n i e m  i l o ś c i  m a n d a t ó w  po l 
s k i c h .  Wobec tego ze strony polskiej na no
wo podniosła się opozycya p r z e c i w  c a ł e j  
u s t a w i e  w y b o r c z e j .

Obserwując prace komisyi, nasuwa się poró
wnanie reformy wyborczej z pacyentem, leżą

cym w gorączce. Jednego dnia gorączka znika 
znpełnio i otoczenie oddycha szczęśliwie w mnie
mania że choroba zwyciężono, stan przesileń 
minął i że pacyent rycnło jnz się podniesie. — 
Ale, niestety, nazajutrz jakaś nieprzewidziana 
przypadłość wywołuje nową gorączkę i otocze
nie jest znowu zatrwożone o zdrowie i życie 
cierp'ąCbgo, Cierpienia reformy wyborczej isto
tnie jeszcze się nie skończyły. Kilka razy zda
wało się, że martwy punkt już przezwyciężony, 
opor zasadniczy wrogów reformy złamany i o- 
stateczne załatwi nie .Ustawy jest jnż tylko 
awestyą tygodni li,,, zasem widzimy, że w to
ku prac komisyi coraz to nowe przypadłości 
nowe wywołują trudności i komplifcacye. R»z 
p. Kaiser rzuca bombę w formie ządan.a man
datu niemieckiego z Galioyi, to znów p. Herold 
domr, a się wyłączenia .Księstw Zatora i Oświę- 
cima“, to znowu Rnsini paraliżują bieg obrad, 
a przy obradach nad podziaiem okręgów w Cze- 
cnarh i Morawach zarówno Niemcy, jak i Cze- 
s ukże obdarzą nas nowbmi niespodziankami. 
I tak wciąż jedno i tó samo, a końca tego nie 
widać.

Skoro komisya zai twi się z oznaczeń em 
ilości mandatów i pod. iłem oitręgów, rozpocz
nie się dopiero ‘ ya ntd kwestyą, którą 
wielu uważa j u ż  za łpktwipną, a  mianowicie 
dyskHsya zasadnicza ad  s y s t e m e m  p r a 
wa  g ł o s o w a n i a .  Je t jeszcze wielkie pyta
nie, czy komisya oświidczy się za p o ws z e -  
c h n e n  r ó w n e m ,  t a j n e m  i b e z p o ś r e -  
d n i e m  prawem głosowAnia? Jawnymi przeci
wnikami w s z y s t k i c h  4 przymiotników są 
reprezentanci Koła, które, jak wiadomo, oświad
czyło się tylk„ za reformą wyborczą rw kie
runku powszechnego, tajnego i bezpośredniego 
prawa głosowania", dalej reprezentanci wielkiej 
wtasnośu czeskiej i niemieckiej, wszechmcmcy 
i niektórzy członkowie centrum. Oprócz tych 
jawnych przeciwników nie brak jednakże i in
nych członków komtayi, wrogo usposobionych 
wobec idei równego prawa głosowania, tak, że 
uchwała komisyi nie jest jeszcze pewną. W ja
kim zaś kiernnkn przedsięwzięte zostaną usiło
wania tych przeciwników, wskazała mowa bu
dżetowa pusła dra Bobrzyńskiego który rzucił 
hasło systemu p l n r a l n e g o  prawa głosowa
nia. Wprawdzie dodał, że Polacy nie wystąpią 
z micyatywa w tej sprawie, ale Hc hę t n i e  j.ą 
r o z w a ż ą " ,  jeżeli z innej strony zostanie po
ruszoną. Kto umie czvtać miedzy wierszami, 
dla tego jest jasnom, ze znajdzie się ktoś, co 
uczyni w komisyi konkretny wniosek o zapro
wadzenie sysremu pluralnego, zamiast rownego 
prawa głosowania, i reforma wyborcza stanie 
wobec nowego i poważnego przesilenia, bo na
wet rząd oświadczył sie przeciw plurainości.— 
Z tego widzimy, że reforma wyborcza nie wy
szła jeszcze z niebezpiecznego stadynm, iż po
trzebuje naaal nadzwyczajnej czujności szcze
rych przyjaciół do skutecznego zwalczenia wszy- 
stiich przeszkód. Praca nad utorowamom wol 
nej arogi dla reformy wyborczej nie jest więc 
taszczę skończoną.

Rusini wobec rokowali o rozdział 
galicyjskich mandatów.

„Diło" oświadcza, że rmu»i jak najbardziej 
stanowczo zaprzeczyć pugiosce, jako w komisyi

wyborczej przyszedł między Polakami a Rusi
nami do skntku kompromis na zasadzie zaoe: 
pieczenia Rusinom 27 mai datow.

„Rzecz pewna — czytamy w „Dile" — że 
naród rnski metylko nie sprzeciwiałby się ugodzie 
i zgodzie, lecz nawet pragnie jej oddawna go
rąco i szczerze, bo zamiast tracić swe sny, swą 
energię i swe materyaine nasoby na walkę o 
swoje prawa, wolałby spokojnie z praw tycb 
korzystać, a sił, używanych teraz na walkę, u- 
żywac na podniesienie się ekonomiczne i kultu
ralne Ale my nie możemy am zrozumieć, ani 
przyjąć żadnej innej ugody, jak tylko na pod
stawie równonprawn.ema, zagwarantowanego 
nam zasadniczemi ustawami konstytney ".

Rnski klub parlamentarny w Wiedniu zgodnie 
z opinią pnbliczną rnską stoi na tem stanowi 
skn, żc zgoda co do mandatów może nastąpić 
tylko na podstawie równonprawn^n a.

„Cały naród rnski a za nim wszyscy posło
wie niscy domagają się przedewszys-kiem ró 
w n y c h  o k r ę g ó w  wy b c r c z y c h  dl i  c a 
ł e j  U a l i c y i  i b e z p r o p o r c y a l n o ś c i  
w y b o r ó w  („Diło"). A jeżeli jnż koniecznie 
ma być proporcyonalność, to Rnsini żądają jej 
zarowno dia miast jaś dla wsi rak w wschod
niej jak w zachodniej Galieyi z tem, aby i ru
skie mniejszości po miastach i w Galieyi za
chodniej były zabezpieczone Kiedy zaś przy 
systemie proporcyonalnym, część ti*ecia głosów 
ma wystaiczac do wyborn posła, to jest rzeczą 
sprawiedliwą, aby pozostałe dwie trzecie wy 
bierały d w ó c h  posłów. Pi żytem wszelkie po
mnożenie liczby mandatów dla Galieyi powin
no przypadać po połowie Rusinom i Pola
kom".

„Na takiem stanowisku stoi mski klnb w 
Wiedniu i od tego nie odstąpi, ponieważ — nie 
możd i nie śmie(!!) oastąpić a to ze w zględu 
na opinię całego narodu *.

Pan Wasylko może w koncesyi dla reformy 
wyborcze i skłaniać się przychylnie kn wnio
skom kompromisowym, ale „tylko klnb parla
mentarny może sprawę lOzstrzygnąć".

„Diło" kończy zapewnieniem, ze „klub ruski 
raczej zgodzi się ni, wszystko mne niż miałby 
dopuści^ do pokrzywdzenia rnskiego narodu". 
Rusinów bowiem „można złamać i skrzywdzić 
gwałtem, ale nigdy za ich zgodą".

l o r e s t o i t e i a  J o y s i  E s l o n f .
W a n t a w a  5 n p c a .

(Trry doby bet polioyi. — Obmwy pogromu. — Milicya 
obyw ttelska. — Bont wojakowy).

Wrażenie złowrogiej ciszy przed burzą spra
wia obicnie Warszawa po ukończonej jnż tx ze
c ie  j d o b i e  b e z  p o l i c y i .  Zachowanie się 
na pozór obujętnu władz kryjb w zanadrza ja
kąś dohrze przygotowywaną zemstę, kn czemu 
wymieniane są nionstannio szyfrowane depesze 
Skałona z Petersburgiem.

Na miejscu tymczasem władza działa agita
cyjnie wśrbu wojska i prawdziwych „rnsskich 
ludzi" przy pomocy agentów-prowokatorów. Roz
rzuca odezwy w duchu czarnej sotni, wskazu
jące „Polaków i żydów" jako przyczyny caiego 
„nieszczastja" teraźniejszego, jako „miateżLi- 
ków" i „razbojników", z których ręk pada co 
dzień tyle obiecujących dzielnych lndzi rosyj-

skicn na wszeirich stanowiskach Do zemsty 
p^eto srogiej nawołuje się przeciw „żydom i 
inteligentom", zemsty zażartej, nieprzebłagatcj. 
Głuche pogłoski wyznaczają niedzielę jako dzień 
pogromu w Warszawie. Pragnąłbym uietylko co 
do terminu, ale co do prawdopodobieństwa po
gromu módz zaprzeczyć' Mużliwy on bez ozna
czenia ściśle terminu przy laća zdarzone; oko
liczności sprzyjającej. Może nią być tak dobrze 
zapowiedziany na dz.ś pogrzeb zabitego one* 
gJaj sztabskapitana Tobolcewa, jak jutrzejszy 
pułkownika żandarmów Muradowa, jak rodzien 
ne chowania zabitych rewirowych i stójkowych 
lnb kozaków.

Panika wśród żydów wzrasta. Przybył do 
niej wczoraj nowy asumpt w wiadomościach z 
obozu pud Powązkami od żołnierzy żydów, prze- 
słanycn do swych współwyzm .wców, o gotującej 
się zemście pogromowej ze strony rozżartugo 
wojska. Skuta* ich był taki, że jeszcze wczo
raj w nocy widziało się wozy i doróżL pełne 
żydów, wyjeżdżających z miasta. — Kadry p 
licyi dekompletują się z dnia ni; dzień, tak, iż 
do pełnego „sost&wn" biakuje już blisko 400 
ludzi'

NaczaRtwo w sprawczdauiach do Petersbur
ga przygotowuje już zaprowadzenie ostatniego 
stopnia stanu wojennego, t. j t. zw. ,,Osaanojt 
położenie", stan oblężeniu z zawieszeniem wszy 
skich cyw mych władz i urzędów, z nieogram- 
czonem panowaniem g o l d a t e s k i .

Równocześnie wczoraj wybuchło powszechne 
bezrobocie we wszystkich podmiejskich fabry
kach, sięgające duleko, bo do Pruszkowa i Żbi- 
kowa. Jeno patrzeć, a zaczną się do niegt przy
łączać strajki fabryk warszawskich. Strajk wy
buchł pozornie bez powodu, gdyż nie postawio
no żadnych żądań Tyle pewne, ii azibsiątkf 
tysięcy ludzi zrewoltowanych, rzuconych zosta
ło w tan sposób na szalę rozgrywającycł się 
wypadków chwili.

W  ocenieniu tego poważnego położenia, roz
poczęło już wczoraj grono obywatelskie narady 
w sprawie utworzenia m i l i c y i  o b y w a t e l 
s k i e j .  Wybrana delegacya ma jutro z ten żą
daniem zjawić się przed prezydentem uiasta 
i oberpoiicmajstrem Nu ręce tegc ostatniego 
wpłynęło wuzotaj znowu 27 podaf rewirowych 
do dymisyi a to z powodu ciągłych zamachów 
na ich życie. Miejsca icn łata p- oberpolicmaj- 
ster wydłużonym? urzędnikami różnych instytu- 
tneyj państwowych. Sam jednak jest w nie
ustannej trwudzu o wiasne bezpieczeństwo, to 
też zwiększył znowu wszelkie ostrożności, ob
stawiwszy wszystkie wejścia do swej kancela- 
ryi jahotez i do ratusza polieyautam: i żandar
mami. uzbrojonymi w Baraniny, zaś przyjęcia 
dawniejsze i pusłncbauia ograniczone zostały 
do dwu tyiBo godzin i to przy niebywałych 
ostrożnościach i legityuacyach.

Od wccoraj w nocy pojawili się znown tu 
i owdzie kubańcy, po dwóch, trzech objeżdża
jący z nahajkami sąsiedztwo siedzib rządowych, 
głównie Zamku, gdzie wietrzą jakiś zamach. 
Nocą również, zaczynają grasować po cywilne
mu przebrani rewirowi, z których jodnego w 
porę poznanego, postrzelono z rewolwerów. — 
Rannego zabrał patrol.

Wrażenie wywarł wczoraj świeży bunt od
działa zapasowych żołnierzy w liczbie 300. Zu 
bawi wszy się w przejeździe w Warszawie, opu
ścili pociąg a kiedy wreszcie kazano im na

M a r y a  tłac& ytiska

Apostoł prawdy.
Dualo się to w pewnem miasteczku, a jak

kolwiek działo się przed tysiącami lat, sądzę, 
iż ta mała historyjka, przepisana z prastarego, 
w brytyjakiem muzeum przechowywanego pa- 
pyrusu, j^st po wszystkie czasy aktualną i 
wspólną wszystkim narodom tej ziemi. Jesteśmy 
w dolnym Egipcie, u schyłku panowania króla 
ó menemhata I z dwunastej dynastyi. Faraon 
ten, znuż ny dłagoletntam panowaniem, syt zwy
cięstw i sławy, złamany wiekiem i chorobą, od
dawszy rządy naa krajem cynowi swemu Uzer- 
tezerowi I, asnnął s.ę w zacisze małego mia
steczka, położonego w delcie Nita, a słyn
nego z gajów palmowych i hodowli ine- 
monow, abj tu w ciszy i spokoju dokonać ży
wota. Otoczony kapłanami, wróżbitanr i co naj- 
przedniejszj mi lekarzami Egiptu, lył amenem* 
hat I w Xcis, pielęgnując w sobie tysiące cho- 
rob tak prawdziwych, jak i urojonych i wspo
mnienia, które nie zawsze bywały słodkie.

Mbuwiem nie pierwszy to jnż Salomon 'od
krył. „że wszystko jest marność" — i wielkim 
icgo f » iata danem jest to o d c z u ć  n schyłku ży
wota równie gorzko, jak i najnędznieiszym tej 
ziem, ot< jednego dnia rzekł wiecznie myślą
cy Ameuemhat i  do Heru. kapłana, który go 
nie upuizczal dniem i nocą

— ?daje mi się o Heru, że zaniedbałem nczy 
nić jednę rzecz ważną w mem życiu.

— Ty 'zekleś o pau e świata — westchnął 
pokornie dostojnik

— Podbiłem ludy nubijskie i rzuciłem nieprzy- 
jacioły pod stopy twoje, przezemnie Egipt wła
dnie światem — mówił Amenembat, zwracając 
swe sępie oczy ku towarzyszowi — zgniotłem 
Memphis i udojenia ksrążąt i możnowładcow, 
z*ączyłem dolny i górny Egipt w jedno pań
stwo i ustaliłem panowanie mej dynastyi, aby 
rrwała i władała po koniec świata. Napisałem 
księgę mądrości, na której ojcowie uczyć będą 
synów rwoich życia pięknego i silnego; zbudo

wałem w Tebach świątynię wielkiemu Amonow i 
i dobroczynnej Słodkiej Izydzie. nie zapominałem 
i o botrach niższego rzędn i bogate składałem 
im ofiary, kłaniałem s-ę nawet srogiej Nebt-ba, 
bogini piekieł; zapomniałem jeno o dobrym Ptah 
bogu prawdy, i to mnie dz’ś dręczy...

— Panie — rzekł cicho i słodko Hern — 
cokolwiekhądź czymioś, czyniłeś dobrze, albo
wiem bogowie nie mogą oię mylić, a tyć jest 
bogiem! o władco!

— Tak; cokolwiekbądź czyniłem, czyniłem 
w kłamstwie, o Hern, i przez kłamstwo naj
większe odnosiłem zwycięstwa — dokończył 
Amenembat I, uśmiechając Dię gorzko — i oto 
boję się dziś, aby tam. dokąc mam iść, nie za
stąpił mi arogi dobry Ptah i aby na wadze 
sprawiedliwości mu położył swej ręki, ciężkiej 
od gróźb i wyrzutów

Któżby śm ia ł są d z ić  Cię o p a n ie  — za - 
wołel Heru — czyż sam nie jeRteś bogiem! — 
widząc jednak, że twarz starca nie rozchmurza 
się, dodał zaraz touem skwapliwej dorady — 
wybudujmy Więc tu w Xois świątynię dobremu 
bogu Ptah i poświęćmy mn te ciche gaje pal
mowe i pola kw;tnących anemonów, aby go zje- 
drać i przebłagać.

— To me starczy, Heru — rzesł ponuro 
Ameuemhat I — trzeba nam odtąd żyć pra-

Heru uśmiechnął się dziwnie i począł mówić 
o świątyni, która miała stanąć tnż obok pa
łacu Faraona, i zręcznie podsunął Królewskie
mu starcowi myśl, aby wielebnego, pr^ezarnego 
Hoi-to, synowca Heru, uczynił arcykapłanem 
w świątyni dobrego Ptah.

Twórczą i możną jest wola panów ziemi — 
spędzono ty s ią c e  niewolników, wyłamano ze 
r*ał olbrzymie złomy granitu, przez długi* i 
długie mibsiące bolesny jęk biczem w trud 
krwawy pędzonych robotników rozlegał się w 
cichej dolinie Xois, aż zarysowaiy się gij anty
czne podstaw; świątyni, st teliły w las kolu
mny, sprrły się na nich ciężkie, kamienne i pi
kowania, a pośrodku zawisła powała , oeili" 
miejsca świętego świętych, migocąc »d bar
wnych fresków, lśniąca od złoceń. Wtedy rze

źbiarz, któremu powierzono wykucie w czerwo
nym granicie posągn dobrego boga Ptah, od
dal go z swej pracowni w ręce kapłanów, a ci 
uwieńczywszy posąg kwiatami, w dymie kadzi
deł, wśród uroczystej procesyi wnieśli go do 
świątyni i ustawili w celi? Za bożkiem, który 
uśmiechał się 'udowi martwą, kamienną twarzą, 
zapadła w srebrne kw iaty lotosu tkana zasłona 
zawarło się miejsce święta przed jeżyn a śmier
telnych. Fa-aon zaś, z dachn swej willi przy
patrując się uroczystości, modlił się w duchu:

„Ażebyś mi przebaczył kłamstwa_ mojej mło
dości, przez które zdobyłem szczęści i rozkosz, 
postawiłem Ci świątynię tak wielką, al w ol 
jest świątynia Amona, stwórcy wszech rze
czy..

„Ażebyś mi przebaczył kłamstwa mych lat 
dojrzałych, przez które zdobyłem potęgę i wła
dzę nad światem, oddałem Ci, o dobry Ptan! 
większą cześć mych skarbów i powołałem do 
Twej siużby trzystu kapłanów, aby wieńczyli 
nogi Twe kwieciem i wtalhiM Cię w mowie wią
zanej...

„Ażebyś nie 7tanąl gniewny na arodze mej 
w krainie cieni, rozkażę pod lanym moim żyć 
w prawdzie i sam w niej żyć będę aż pc ko
niec dni moich"..

I  rzeczywiście Amenernhat. prze? nsta kapła
nów rozkazał poddanym swym żyć w prawdzie, 
lecz tak Ind, jak i kapłani kłamali po dawne
mu, a może i sam Farpon OKłamywał samego 
siebie, cncąt wierzyć w to, że jedno jego słowo 
zmieniło z gruntu naturę ludzką.

I płynęły tak la ta ... Kapłani przy świątyni 
Ptah tyli, Amenernhat I chndł coraz bardziej, 
ponieważ coraz silniej dokuczał mn katar żo
łądka, reumatyzm i starość, lud w pecie czoła 
pracował na roli i składf ł komie ofiary w świą
tyniach i urzędach podatkowych, grzbiety nie
wolników spływaiy krwią, a dobry bożel Ptah 
z Doza zasłony, tkanej w srebrne ku iaty lotosu, 
uśmiechał się świata kamienną, martwą twarzą.

Aż raz w cicbem, szczęśliwem Xois stała się 
rzecz niesłychana .. Do aóg Faraona- gny wra
cał ze świątyni, rzucił się jakiś człowiek zbie- 
dzony, nagi i łkając, przywarł głowę do jeeo

stóp. Amenemhat I kazał mn wstać, spytał, kto 
zacz i czego żąda.

Wtedy rzekł ów człon tek:
— Panie zwę się Zoi-mos, rodem zaś jestem 

z Zoan, gdzie rodzic mój był bogatym i zna
nym kopcem. Od dziecka umiłowałem prawdę 
i ito ojciec mnie wydziedziczył, a kobieta, Któ
rą pojąłem za żonę, wyśmiała i opuściła. Na
wet własne dzieci uciekały przede mną z lę- 
Kiem, albowiem nauczono je wierzyć w to, ze 
jestem szaleńcem. Wkrótce nie mogłem znaleść 
w Zoan pracy i przez rok bl.sko żywiłem Rię 
odpadkami kuchennemi, wyrzucanemi psom, — 
tułałem się z kąta w kąt, nie mając dachn nad 
głową.. Znajomi odwracali się ode mnie, ulicz 
nicy zaś i rożna gawiedź miejska, urągając, 
rzucała za mną kam ieniam i... W reszcie opuści 
łem Zoan; przeszedłem wszerz i wzdłuż Egipt 
i próbowałem wszelkich zawodów, ale zewsząd 
wyrzucano mnie sromotnie, jakkolwiek nie było 
na mnie innej winy, prócz tej. że zawsze i wszę
dzie mówiłem prawdę. Aż doszła mnie wieść o 
Tobie, o Panie! — i o żebranym chlebie idę 
aż z Edfu, aby położyć, się n tóg Twoich...

— Jeżeli ten człowiek mówi prawdę — rzeki 
Amenemnat I, zwracając się dc otaczających gc 
kapłanów — biada wam i Tanie.

— Ten człowiek jest waryatem o panie, dość 
spojrzeć na niego, ażeby się przekunać, że jest 
szaleńcem — odpowiedział wielebny Hoi-to. a*- 
cykapłan z św:ątyni Ptah.

— Ten człowiek jest szaleńcem — powtó
rzyli za nim kapłani

— Być może — rzekł zimno Faraon — a 
jeanak człowiek ten pójdzie za mną. — I ka
zał słngom swoim wziąć gc między siebie, omyć 
i odziać, przystrzydz w klin jego biodę rozro 
slą i zgolić czuprynę podobną strzesze słomia
nej, ażeby mógł godnie zasiąść n królewskiego 
8iÓłU.

Biedny jednak syn ZoaL, któremu raz w ży
ciu niesDodLiame uśmiechnął się los. me umiał 
go należycie wykorzystać i dalej pytany czy 
nie pytany, zawsze, wszędzie i każdemu mówił 
prawdę. Położenie jego ns dworze królewskim 
stawało się coraz cięższe, a w cztery dni już 
ob1 zyał wszystkim aoszczętnie. Zaś kapłani d»>

brego boga Ptah, cicho, siookc i umiejętnie 
podkopywali z dnia na dzień jego stanowisBo 
przy boku króla, aż wreszcin wytrwał; i mą
dry Heru potrafił przekonać Fnraona, że ów 
biedak jest naprawdę szaleńcem. Łatwo było 
w to uwie-zyć, ponieważ wygłaszał rzeczywi
ście rzeczy szalone.

Faraon obdarzył go kieską złota i oddalił 
co mn przyszło tenr łatwiej, że syn Zoan parę 
razy dotknął osobiście dumnego starce 

Gdy z a ś  ów wyznawca prawdy znalazł się 
poza br«jram. królewskiego domu, kaołan? me 
zapomnieli o nim i bacznem śledzili go okiem 
Nie wydawał im się jeszcze dość bezpiecznym, 
tem więc*}, że Amenemhat I coraz bardziej dzi- 
waczał poć starość i często miewał nagłe, zgo
ła nieoczekiwane pomysły.

Na domiar złego, były mieszkaniec Zoan wa
łęsał się c.ągle u wrót królewskiego pałacu lub 
n drzwi świątyni i przed zebranym Indem roz
wijał swoje teorye i obwieszczał swe spostrze
żenia Biądry i doświadczony H ,rt radził, aby 
go zręcznie i cicho usunąć — ale tymczasem 
nadarzyła się inna, o wiele lepgzr sposobność 
pozbycia się nieszczęsnego miłośnika prawdy. 
Jakaś stera kobieta, którą posądziJ o hradzież 
kies; złota. osBarżyła go w zamian o święto
kradztwo i jakkolwiek ani dowodów, ani świad
ków nie było — został pochwycony, sądzony 
i z&sądzon; na śmierć.

Gdy prowadzono go na plac stracenia, .na
stąpiła mn drogę tancerka imieniem Neita-fez. 
która widywała go na dworze faraona, i zdjęta 
litością, spytała

— Zb cóż 'dziesz, nr śmierć o Zoi-mos, wy
dawałeś mi się zawszr dobrym człowiekiem, 
aczkolwiek nieco śmiesznym i narwanym.

— Zs prawdę idę na śmierć o piękna Nei- 
z&-fez! — albowiem ludzie nn  dorośli icsncze 
do tego, by módz jej słucheć spokojnie — może 
za jakie dwa, trzy tysiące lat...

I przesiedl mino z twarzą rozjaśnioną na
dzieją, że za jakie dwa, trzy tysiące lat.,

A działo si^ to lat temu przeszłe czter? ty
siące.
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Pradze wsiadać do oagazowych wagonów, tak 
zwanych „tiepluszek", odmówili wsiadania, żą
dając ot o d o  wy c *  wagonów. Nie pouiogły tozka- 
zy oficerow. ani nzycie siły żandarmów Wre
szcie po całej nocy targów odstawiono cały od
dział do stacy Warszaw j —Kowelska i w dro
dze dyscyplinarnej poddano aalszym karnym 
zarządzeniom. Gro*.

Z Dumy.
Stosunek Domy do obecnego rządn rosyjskie

go zaostrzył się od dnia onsgdajszego jeszcze 
bardziej z powoda cięzaiego pobicia członka 
Dnmy, posła Sedelnikowa, przez policyę pod
czas pewnego zgromadzenia w Petersburga. — 
O sprawie tej mow.ono na wczorajszym posie
dzenia Damy jbszernie. Poseł SeJelmkow sam 
opowiedział to przykre dla niego zajście.

Poseł A ł a d i n  oświadczył imieniem „Związ
ku pracy", że jeśli laa.e zajścia .eszcze raz 
się powtórzą, socyaliści n ie  d o p u s z c z ą ,  by 
m i n i s t r o w i e  p r z e m a w i a l i  w Domi e .  
Jeżeli który z postów zostanie znieważony lab 
zabity przez organy policyjne, nosłowie grupy 
robotników nie obejmują gwarancji za bezpie
czeństwo ministrów, którzyby się odważyli po
jawić w Damie.

Ze sprawozdah wynika, ze Sedeimkow nie 
brał udziaia w zgromadzeniach, tylko się przy
słuchiwał obradom Eilkn agentów zachowy wało 
się brntaime wobec niego, mimo, iż oświadczył, 
że jest członkiem Damy. Agenci przosznkali je
go kieszenie i odebrali mu rewolwer. Następnie 
agenci kuka razy go uderzyli i zranili ciężko 
w nogę i w szyję.

Minister spraw wewnętrznych Stołypm przy
rzekł wdrożyć śledztwo i ukarać winnych. Pod
czas jego przemówienia panowało silne porusze
nie; wołano: „P o d a ć  s i ę  do d | y mi s y i ! “ — 
Prezydent wzywał lewicę do spokoju. Duma 
przyjęła nagłość Interpelacji, domagającej się 
od rządu śledztwa celem ukarania agentów po
licyjnych.

Następnie poseł A w a k a n c z e w  odczytał 
sprawozdanie o p o g r o m i e  b i a ł o s t o c k i m .  
Mówca osaarżai rząd i oświadczył, że niczego 
się nie spodziewa po sądowem śledztwie. Naród 
rosyjski nigdy nie pochwalał pugromów i chce 
ze wszystkiemi narodami żyć w zgodzie. Win
nym jest tyiEo rząd. Mówca wezwał wreszcie 
Izbę, aby celem uczczenia pamięci of.ar powstała, 
czeum też uczyniono zauość. Dyskusję biało 
stocką odroczono do dziś przbd południem i 
przystąpiono do obrad nad interpeiacyami.

P o d k o m i s y a  r o l n a  D u m y  uznała za 
niepodiegające wywłaszczeniu ziemie nadziały 
we, ziemie należące do stowarzyszeń, jeżeli ce
lem tej własności jest pożytek publiczny, zie
mie pod sadybami, ogrodami, sadami, chmielni
kami, winnicami i inspektami, ziemie na których 
znajdują się zagłady fabryczne lub przemysło- 
wo-rolne, ziemie pod lasami, mającemi znacze
nie ochronne, majątki całe lnb też kawałki zie
mi, które komisye ziemskie nznają za posiada
jące znaczenie pożytku ogoinogo, aroona wła
sność ziemska, której normy ustanawia się w 
drodze prawodawczej, zależnie od miejscowych 
wirunków Drobna własność nie ulega wywła
szczeniu bez względu, czy obrabia ją własnemi 
siłami właściciel, czy też oddaje w jakiejkol
wiek formie w dzierżawę. Wreszcie nie ulegają 
wywłaszczeniu drobne działki ziemi, które wła
ściciele wywłaszczanych majątków zechcą za
trzymać w swoich rękach.

Wn ski te złożono do rozważenia komisyi 
rolnej.

Z Rady państwa i delegacyj.
(Z kom isji wyoorose,,. — Z komisyi buc t eto w e Isby 
posłów — p  Starzyński prseeiwko drowi KoerDt owi.— 
Z delegsoy snstrysczipj. — e r . Utucrgkh prseciwzo r» 

'armii wyborniej. — Z komisy! budżetowej.)

K o m i s y *  d l a r s f o r m y  w y b o r o a e j  od
była wcioraj krótkie posiedzenie, na któr >« prze
wodniczący, p. P l o y ,  zawiadomił jej ciłonzów, ze 
szczegółowej dyskusji nad G a 1 i c y ą nie można 
podjąć, ponieważ now< opracowany rozdział okręgów 
wyborczych nie został jeszcze dostztecznle zozdzny 
i wydrnkowzny. Następnie obradowała komisy* nad 
mandatami i okręgami wyborczemi Karyntyi.

Podczas ubrad nad porządkiem dziennym nastę
pnego poslMzenta oświadczył p. A b r a h a m o w i e  i ,  
że międay zastępcami Gallcyl a poi. Waaiiką do
szło już do p o r o z u m  l e n i a  w s p r a w i e  p o 
d z i a ł u  o k r ę g ó w  w y b o r c z y c h  w G a l i 
c y !  w s c h o d n i e j .  (Obacz korespondencyę z W ie
dnia).

Dzisiaj o godz. 5 po południu ma się odbyć na
stępne posiedzenie komisyi, która obradować będzie 
ntd G t l l c y ą  i Krainą.

K o m i s y *  b u d ż e t o w a  zajmuje się jeszcie 
zuaną sprawą portu w Tryeścłe. W  sprawie tej 
przemawiał p. K r a m a r z ,  a po nim zabrał głos 
p. S t a r z y ń s k i ,  który podniósł, że dr Koerber 
już przy sposobności pierwszego rozdania prac bu
dowlanych na wiosnę 1901 roku w iedzitł, że roz
miary projektu budowy portu ale ią w Btarcza ące. 
Diatego powinien był n i e  z w l e k a ć  z w n i e 
s i e n i e m  p r z e d ł o ż e n i a .  Przez to oszczędziłby 
był sobie nieprzyjemności, z komlsya nie byłaby 
smusrona obradować nad tak przskrcml kwejłyami 
M ow a zajmował ale następnie merytoryczną stro
ną sprawy i polemizował z wywodami dra Bo«hm- 
Bawerka, podzielając zapatrywania dra Kramaria, 
te  tak zt, certyfikaty zasługi nie są anuitetami, 
tylko przeaałaml na zapłatę aa wykonane roboty. 
W  końcn postawił mówca do punktu 2 rezolucji 
subkomitetn następującą pop/awkę

„Rozaila> robót budowlanych w T ryeśde be* po
przedniego zezwolenia czynników ustawodawczych 
n i d a  s i ę  p o g o d z i ć  * k o n s t y t u c y j n e m  
p r a w e m  i z p a r l a m e n t a r n ą  k o n t r o l ą  
d > n g ó w  p a ń s t w o w y c h " .

Obrady przed głosowaniem przerwano, a przewo
dniczący wyznaczył następne posiedzenie ns dztzizj 
o godz 9 rano.

W  d e l e g a c y i  a u s t r y a c k l e j  podczas dy- 
aknsyl nad „eitraordinarium" wojskowem ael. hr. 
Strirgkh wystąpił gwałtownie przeciwko reiormie wy
borczej i wyraził obawę, że przyciła Izba posłów, 
która wyjdzie z powszechnego głosowrnia, może u- 
jemnie wpłynie na politykę aagraniczną 1 nie ze
chce uchwzllć konieczności państwowych. Delegaci 
Ł o s e r  i Ł e c h e r  wystąpili przeciwko temu za- 
patry yaniu, podnosząc, że obecnie posłowie z \  
kuryi głoLowaii' za uchwaleniem owych Konieczno

ści, a jeżeli lud otrzyma należące mn się prawa, to 
wzrośnie zzjęcie się jego potrzebami państwa. Po 
uchwalenia „extraordliarinm> wojskowego nastą 
pita dyikusya nad kredytem okupacyjnym. Delegat 
B i a n k i n 1 snrowo krytykował zarząd Bośni i Her
cegowiny, podnosząc przeciwko ulem u ciężkie zarzu
ty, zwiasncza potępiając zaknsj germanizacyjne. 
„Studenci bośniaccy — mówił del. Biankinl —  ma
jący stypendia, muszą nczyć się w W iednia po 
niemiecku pod batem Niemca, który ioh niedawno 
nazwał hordą Indyan".

Po przemowie dra Sylyestra zabrał głos minister 
spraw zagranicznych hr. G o ł u e h o w s k i ,  ażeby 
odpowiedsled na interpelację w sprawie stosunku 
cłowego Austryi do Serbii. Wywody hr. Gołuohow-
Kiogo podaj omy w artykule p. t. „Nowa wojna 

ułowa z Serbią".
K o m i s y *  b u d ż e t o w a  delegacyi uchwaliła 

szereg resoluoyj. W  sprawie rezolucji Klofacza co do 
konfero eyl pokojowej w Hadze zapadła następująca 
uchwała: „Delegacys Wjraża życzenie, aby zastępcy 
monarchii na najbliższej konierencyi w Hadze zo
stali zaopatrzeń! instrukcjami, polecająeemi Im, by 
w skuteczny sposób brali udział w dyzkniyi nnd 
ewentualnemi wnioskami co do ograniczeni* stopnio
wego zorojeń wszystkich państw".

Z ” 'akowskiej Rady miejskiej.
Kraków, 6 llpca.

Urlopy. — Bilety koleje./# powrotne do miejsc kąpielo
wych. — Szkoła przemysłowa. — Czterdzlesti rocznica 
B aey ni. K rs .-w * . -  Kwesty* szkolno — Kredyty do
datkowe. — P a n t podoias zjazdu prawników. — Z po

siedzenia tajnego.

Późne zebrał się wczoraj komplet Rady. Wielu 
radców wyjechało już na nrlop, kilkunastu otrzy
mało go wczoraj, trudno więc już będsle przed 
wrześniem zebrać dostateczny komplet i odbyć po
siedzenie, iczkoiwlek jest to jeizcze zamienonem. 
Urlopów udzielono wczoraj radcom K onopsk iem u  
1 Bujakowi na 6 tygodni, Schwarzowi, Rafałowi 
Landancwi, Waohtlowi 1 Godzlckiemu na 4  tygo
dnie, Rotterowi i Guńkiew cz.iwi na 2 mies.ąoe. 
Następnie prezydent L e o  zawiadomił, że w spra
wie kolejowych biletów powiotnych do Zakopanego 
odniósł się do Wydziału krajowego i do rządu z żą
daniom, aby bilety te miały wartość 14-dniową i aby 
iniżk* ceny była znaczniejszą, t. j. o 50*/#. W y
dział krajowy w sprawie tej już przychylną złożył 
relacyę do rządn n także dyrekeyn kolei państwo 
wych w Krakowie przychylną opinię przesłała mi 
nlsterstwu kolei. Prezydent zwrócił zię także do 
posłów P e t e l e n z a ,  R o t t e r a ,  B a t t n g l i l
1 D a n i e l a k a  w tej sprawie. Jest nadzieja, że 
żądane nłatwienia załatwione będą rychło.

R. m B a r t o n o w i e  z: W  listopadzie!
Prezydent L e o :  Sądzę, że proroctwo pana radcy 

■ię nie spełni ^Wesołość).
R. m. T o m k o w i e *  przeprasza, że w interpe- 

laeyi awojej sięgnąć musi w do.yć daieką prze
szłość, bo do r. 1894.

R. m. B a r t o s z e w i c z  E! t o  drobnostka' (W e
sołość).

R. m. T o m k o w i e *  przypomina sprawę b n d o -  
w y  g m a e h n  d l a  s a k o ł y  p r z e m y s ł o w e j  
w K r a k o w i e ,  o którą od 12 lat aapróżno kołata. 
Co rokn ktoś z radców sprawę porns>a, kilkakro
tnie Bchwalono wysyłanie depntacyl do Wiednia, 
wszystko na nic. Referenci miniBteryalni odsuwają 
sprawę pod różnemf puaorami i są widocznie jakieś 
czynniki, które pizeszkadaają jej urzeczywistnieniu 
Tymczasem, obecny bndynek szkołę przemysłowej 
w Krzkowle nie wystarcza ani w maiej części na
wet na potrzeby, które szkoła taka zaspokajać po
winna. Z tych motywów sgłassa mówca wniosek 
nagły o w y s t a n i e  d e p u t n o y i  no  W i e d n i a ,  
któraby u rządu i Koła polskiego energicznie tę 
■prawę prsedstawlł*.

U c h w a l o n o ;  co do składu depntacyl zadecy
duje prezydynm. Pres. L e o  oświadcza, że depnta- 
cya wyjedzle do W iednia wkrótce, jeszcze przed 
zamknięciem sesvi parlamentarnej.

R m. B a r t o s i e w i c z  przypomina, że lat te 
mu 4 0  pierwszy raz zebrała się Rada m. Krakowa, 
a w sierpnia 1863 dr D iettl aostał wybrany pre
zydentem Kranowa. Z ówczesnych radców należy 
do Radj jesz c i tylko jeden. (Głozy: r. Mendel s 
bnrg). Należałoby 40  rocznicę autonomii uczcić 
przynajmniej krótką pnblikacyą

Prez L e o  przyrzeka, że się tern zajmie.
R. m. T o m k o w i c z  komentuje, że dotąd nie 

została wybraną, w myśl wnloskn p. W yspiańskie
go, komL/a artystyczno-budowlana. Mówca domaga 
ulę przyspieszenia organisacyl tej komisyi.

R. m N o w a k  Stanisław priedstswia, że Rada 
sskolna krajowa aatwierdzać musi tworzenie równo 
rzędnych klas, jeżeli więcej dziatwy się zapisze. 
W  roku ubiegłym, nim zatwierdzenie to przyszło, 
minęło 4  tygodnie, przez który to czas dzieoi mu
siały siedzieć abite w jednej klasie, a uszczerbkiem dla 
nauki i zdrowia. Mowra domaga zię, aby prezydent 
miasta postarał się o szybkie zatwierdzenie tej 
sprawy, gdy po zapisach (1 września) stanie tlę 
znowu aktualną. Prez. L e o  przyrzeka ozobiśoie u 
Rady szkolnej sprawę poprzeć.

Z porządkn dziennego uchwalono wniosek lekcyi 
szkolnej, mocą którego zgodzono się na zamierzone 
przez Krajową Radę szkolną nrządzenie nz próbę 
4  klasy wydziałowej w szkole im. św. Jana Fante- 
go; uchwalono dostarczyć w takim rasie lokalu z 
urządzeniem, opałem i obsługą

R. m M a c i o ł o w s k i  referował następujący 
wniosek sekcyl szkolnej: „Uchwala się wnieść do 
Rady szkolnej krajowej podanie a należytem umo
tywowaniem, iż wzgląd nz dobro s*ko'nletwa lado- 
wdgo w Krakowie domaga się. aby utworzono przy
najmniej w 6 szkolące wydaiałowych Krakowskich 
po jednej pomocniczej zile nauczycielskiej z płacą 
tymcsaaowych nauczycieli". Wniosek bez dyskusji 
uchwalono.

Uchwalono następnie klika kredytów dodatko
wych, między lnneml 1200 kor na utrzymanie do
zorcy gmaoho petearralnego. Postanowiono nrrądzlć
2 października b. r. rant w salach starego teatru 
na cześć uczestników z j a z d n  p r a w n i k ó w  i 
e k o n o m l b t ó w  p o l s k i c h ,  który odbędzie się 
w Krakowie w pierwszych dniach października.

Na posadzeniu tzjnem przyznano emeryturę kil
ka wdowom po sługach miejskloh i przyjęto kilka 
osób do gminy.

K n r o n i f i K ł ? . .

Kraków, 6 lipca.

Z uniwersytetu U gl6llońskU>qo Dziś odbył 
się wybór dziekanów wydziałów uniwersytetu. Dzie
kanem wydalała prawniczego obrany został prof. 
Fr. K F i  e r  i c h ,  teologicznego k i. prof. dr W ła

dysław K n a p l ń s k i ,  medycznego prof. dr Kazi
mierz K o s t a n e o k l ,  a filozoficznego prof. dr 
Manryoy R u d zk i.

Z „Komitetu śląskiego" w Krakowie. Otrsy-
ujemy następujące sprawozdań- za pierwsae pół

rocze 1906: Komitet zawiązał się w grudniu z. r. 
celem zorganizowania ukoyi ratunkowej dla rodiin  
GórnoslązaKÓw, zasądzonych wyrokiem lądów pru
skich w Gliwicaoh w dnia 21 listopada 1905  r. 
za szerzenie zasad wstrzemięźliwości od alkoholn, 
tytoniu, kart i  rozpusty i za wybitną działalność 
patryoiyczną. Komitet wydał od eiw ę, zredagowaną 
przea Maryę Konopnicką i rozesłał 160 list skład
ko wycL do wybitnych członków społeczeństwa poi- 
ski go w Kraju I zagranicą. Dotychcaas zwrooono 
list 30. Na listy skłaikowe oraz za pośredniotwem 
dzienników zebrano koron 1 .6 6 0 8 8  Wydano na za
pomogi koron 6 3 4 .5 2 , na druk i porterya koron 
3 6 '5 i, czyli rasem 6 7 1 0 3  koron. Pozostała kwotr 
koron 989  85 umieszczoną jest na książeczce oszczę
dności Nr 13.140 Towarzystwa wzajemnego kre
dytu w Krakowie. Szczegółowy wykaz składek i o- 
fiarodrwców drukuje się stale w organie Eienteryl, 
w miesięczniku „Wyzwolenie".

Ponieważ z a s ą d z e n i  r o b o t n i c y  ś l ą s o y  
s i e d z ą  j e s z c i e  w w i ę z i e n i u ,  a roaainy ich, 
wycserpawziy wszystkie oszczędności —  pozostają 
w wielkiej nędzy, komitet będzie zmuszony wydat- 
niejsaeml kwotami przyjść z pomocą nieszczęśliwym  
męczennikom sprawy polskiej na Śląska. Dlatego 
-wracamy się do wszystkich, którzy otrzymali listy  
składkowe, aby jaknajprędsej zwrócili je wraz z u- 
sbieranemi pieniądzu! na ręce skarbnika komitetu. 
Za 1 omltet: Tadeuss Tabaczyńsk! , przewodniczący. 
Szczęsny Turowski, skarbnik (ulica Basztowa L. 9) 
Michalina Stącakuwa

Echo zajścia w uniwersytecie. W  sprawie zna
nej demcnatraoyi, jaką przed dwoma dniami mło
dzież zyoiiistyczna usiłowała wyprawić prof. Stern- 
bachowi, obudził#, glę żywa kontrakeya w sferach słu
chaczy, nie solidaryzujących się z potępienia godnym 
wystąpieniem syonistów. Wyrazem tego jest ode
zwa, jaką do kolegów ogłosiło „Kółko filologloino- 
kias csne uczniów uniwersytetu Jagiellońskiego". 
Odezwa owa brzmi:

Kuledzy i Koleżanki!
Dnia 4  lipca 1906 r. garstka słucnaczow syoni- 

stów, me mająca nic wspólnego a filologią klasy
czną, weszła na wykład prof Sternbacha i krzy
kiem, gwizdaniem i hałasem uniemożliw ił* prelek 
cyę. Demonstracya ta miała być odpowiedzią na 
rzekome prześladowania żydów w szkołach galicyj 
skich I im nslć prof. Sternbaooa do ustąpienia z 
Rad; szkolnej, z powodu megodnegc jakoby repre
zentowania interesów żydowskich.

Napad ten potopiliśmy natychmiast I potępiamy 
go tutaj powtórnie, a to a następującyoh wzglę
dów

I. Soiidaryzująo się i  isadnlczo z protestom pize- 
ciw wBzelklm prześladowaniom narodowym t wy
znaniowym w zakole polstiej, uważamy Uniwersy
tet aa miejsce zgoła niestosowne do nrsądsania de- 
mons racyl politycsnych 1 pod tym względem stoimy 
moeno i niezachwianie prsy analogiem <ij uchwale 
wiecu ogólno-akademlokiego w sprawie prof. Zdzie- 
chowsklego zapadłej w roku leszłym.

II. Nie wdając się nawet w ocenę a nszności za
rzutów, czynionych prof. Sternozchowi, który poło
żył nieocenione zasługi na puln naukowości polskiej 
i światowej, formę protestu potępiamy bezwzglę
dnie, uważając ją za brutalną i nie llcnjącą z go- 
dnoBeią akademicką słuchaczy Wszechnicy polskiej, 
a to teoi więcej, że zarzuty podnoszone przeciw 
prof Sternbaohowi nie mają najuniejrsego związku 
■ jego wykładami I Uniwersytetem

Za słuchaczów prof. Sternbaeha prezydynm Kół
ka filolog-klas. U. U. J.: Jan N o s a l  m p., Gu
staw F i  z y c h o c k i m. p., Jan S a j d a k  m. p.

Prom ocya. Ki Władysław Wrona, Kate- 
cueta szkoły wydziałowej w Podgórzu, urodzony 
w Podbleln ua Węgrzech otrzymał dzig w tutej
szym uniwersytecie stopień doktora św teologii.

Wystawa prac uczniów krakowskiej Akademii 
sztuk pięknych otwartą zesłanie w poniedziałek d. 
9 b. m.

Slub. W  Krakowie odbył się slab artysty ■ mala
rza p. Ignacego Pieńkowskiego z panną Józeią Ru- 
goszówną, córKą i p Jozefa Ro^ossa, literata i pu
blicysty 1 Józefy z Wilczyńskich.

Z teatru ludoweye W  sobotę d. 7 b. m. w miej
sce zapowiedilaaego wodewili „Nltouohe" odegrany 
zostanie „Wesoły Ign aś'. W  roli tytułowej p. Ka
linowski.

W  uh dzielę d 8 b. m. popoładnln po rzz 4  „Ko
ściuszko pod Racławicami"; wieczorem „Tamten"

W e oz kartek d. 12 b. m. odegrany zortanle dra
mat Załęgi p. t. „Kiliński".

Zbiorowy koncert 4  orkiestr wojskowych,
tak zwany „monstre-conoert", odbędzie się —  jeżeli 
pogoda dopisze —  Jutro w sobotę w parku Jordana. 
Początek o godz. 5 po południa. W  konoereie we
zmą udział muzyki pułków nr. 13, 20, 56 1 100.

Fałszerstwa papierów wartościowych. Siedi 
two policyjne w Bprawie fałszowania walorów pie
niężnych i papierów wartościowy oh przez zaopatry
wanie ich fałszywymi stemplami i pieczęciami pru- 
skieml zostało już ukończone, akta saó przesłane 
proknratoryi państwa. Równocześnie wysłała kra
kowska polieya odpowiednie pismo z zawiadomie
niem do prokuratoryi skarbu, zaś aresztowanych pię
ciu pokątnycb giełdilarzy odesłano do sądu. Sprawa 
ta stoi w zwląaku z aresztowaniem przed kilka ty
godniami niejakiej Schenkerowej w Katowicach Ró
wnolegle a Krakowską poltoyą prowadzą w tej spra
wie śledztwo także wiedze pruskie. Jak słychać, 
materyał, zebrany przez krakt wski. policyę, 1est bar
dzo duży. Fałrzerze zaopatrywali fałssywymi stem
plami i pieczęciami papiery hiszpańskie, włoskie, 
szwajcarskie, francuskie i  fińskie.

Pieszo Z Mandżuryl. Driś rano ajawit się w ma
gistracie krakowskim z prośbą o wsparcie na dal- 
Bią podróż niejaki August Steger, poddany bawrr- 
ski, który zatrudniony był, jak o tern świadesą do
kumenty i legitymacje, przei niego przedłożone, 
przy drugim batalionie kolejowym pierwszego kor
pusu sybirskiego, jako kapelmistrz muzyki wojsko
wej. Steger zatrudniony był cały szereg lat w ai 
mil rosyjskiej; brał ndsiał w kilku potyczkach woj
ny rosyjsko japońskiej, as co odprawiono go i  kwit
kiem, wobec czego ndać się musiał pieszo przez 
Królestwo Polskir do Galicyi, stąd -aś zamierza 
■Ię udać do Bswaryl Tak wynagradaa rząd rosyj
ski swych funkeyonarynszów

Tajemniczy wędrowiec. Na polach Csarnej We- 
aresztowała wczoraj żanJarmerya mężczyznę śre
dniego wzrostu, o włosach jasno blond, radej bro- 
asie, pociągłej twarzy, ubranego bardzo nędznie, 
który włóczył się bez zajęcia w okolicy Krakowa. 
Mężcayzna ten nlo posiada żadnych dokumentów i 
nie « ia  żadnego języka próci angielskiego- którym 
w dodatku mówi bardzo licho, tak, że trudno się 
z nim rozmówić. Nie zdołano się od niego dotąd nic

więcej dowiedzieć prócz tego, że nazywa się Iwan 
ozy Iwo Smith i że byi we Filadelfii, pouem aaś 
w Nowym Jorkn; do Europy przyjechał na Tryest 
poesem pieszo dozzea. aż pod Kraków. Człowiek 
tec nie wie skąd pochodź!, ani ile ma lat, nie 
adradza jednak żadnych objawów obłąkania. W  ka 
żdym razie dziwną jest rzeczą, w jaki sposób mógł 
przejść od Tryestn aż do Krakowa, nie znając ża
dnego z europejskich języków

Służąca złodziejką. Na skutek doniesienia p. 
Heleny Kopf, żony lekaiza z Krynicy, wdrożyła po- 
ioja  posynkiwania za jej służącą, niejaką Anną 

Ramzówną, 24  lat Uczącą, z Grzegórzek, która 
skradłszy swej chlebodaw czyni gotówką kwutę 100  
koron, kilza sreb.sych łyżeczek i zapas garderoby, 
zbiegła z Krynicy. Ramsównę wyśledziła onegdaj 
polieya na Prądniku Białym, gdzie siużyła jako 
pokojówka n p. Antoniego Zubrzyckiego. Skiadzio- 
nych rzeczy nie zna-eziono, natomiast sakwestyo- 
nowano z n a l e z i o n ą  przy rewizyf książeczkę Kasy 
oszczędności, na kwotę 239 kor. opiewającą.

Niebezpieczny kelner, Niejaki Jakób Śiissmann, 
22 lat liczący, były kelnei, obecnie bez zajęcia, ro
dem z Zawichostu w Królestwie Polskiem- prsyby- 
wszy do Krakowa nsyskał posadę kelnera w rbsta- 
uraoyi Ale-.nndra Rittermana przy ni. Józefa 1. 5. 
Po kilku dniach jednak zaoiął wyprawiać awantu
ry, odgrażając się, że powystrzela wszystkich z 
browningów, przyczem oświadosył, że należy do 
partyi bojowej w Królestwie Polskiem; wobec tego 
RLtermsn oddalił go i przyjął dnwnego kelnera 
Izydora Frledl&ndera. Gdy się o tera Sdssmann do- 
w itdiiał, aagrosl? Friodikuderowl pobiciem 1 za
strzeleniem z rewolweru przy najbliższe** spotka
nia. Siissmanna aresstowzno.

Z kroniki HOlioyJnoj. Za kraaileż gaideroi y ią  
szkodę Zofii Froń. zamieszkałej przy nl. Barka Jo- 
jeiowicsa, aresztowano Wiktoryę Krawczyk, 37 lat 
Uczącą wdowę. Krswcsykowc skradzione przedmio
ty zastawiła w Banka pobożnym i Kasie oszczędno
ści, pieniądze aaś puściła.

Za okrauanie pasażerów, jadących do Ameryki, 
aresztowano wczoraj na dworun Berlscha Ziegeitn- 
cha, 26  lat liczącego, zamieszkałego w Podgórzu.

Zjazd maturzystów zapowiedziany na d 8 1 9  
b. m. przea zarząd „Ogniwa", związku Towarzystw  
młodzieży polskiej, został odrociony do Jesieni.

Z naszych zdrojowisk. Do K r y n i c y  do 27 
czerwca br. praybyło roazin 1386, osób 2018; dc 
R y m a n o w a  do 30 czerwca drużyn 3 1 7 ,,  osób 
695; do R a b k i  do 26 oserwca rudsln 284, osób 
1021Dar dla ubogich. Celem uoioienia pamięci nie
dawno zmarłego bł p. Mcjżisza Dawida Kahanego 
przeznaczył jeg« najstarszy syn, p Rudolf Kahane 
właściciel faDrykl albumina w Krakowie, niezale
żnie od sumy, ofiarowanej dla ubogich swych współ
wyznawców, kwotę 1 .000 kuron do rosdania mię
dzy ubogich wyłącznie ehrześcljan krakowskich i 
po porozumieniu się z miej okiem Biurem nbogich 
kwotą tą obdarzył 200  ubogich, wskazanych mn 
przei powyższe Biuro. Za tak hojny dar otrzymał 
p. Kauano osobne pisemne podziękowanie od pre
zydenta miasta.

W Tarnowie Odbył się 2 lipca, jak nam dono- 
■są, zjazd nauczycieli, żtór.y  praed 25 laty sdali 
egzamin dojrzałośoi w tamtejizem seminaryum na- 
uczycielskiem. Na zjazd przybyło 14 nauczycieli, 
reszta usprawiedliwiła swą nieobecność chorooą lnb 
inną ważną prsuiikodą. Po nabożeństwie powitał 
uczestników zjazdu jedyny żyjący z dawnych pro
fesorów p. Swoboda, poesem przemówił kol. Ostrow
ski. W  południe odbył się wspólny obiad Postano
wiono w roku prayszłym zjechać się w Bochni.

W Przeworsku — jak nam piszą —  odbyła się
w ostatnich dniach okręgowa konferenjya nauc: - 
cielska pod priewodniotwem inspektora Kominkow- 
iziego i dyrektors Reywrna- SeKretarzowali pp. 
ćw ikła i Luśniak Fowaięto ssereg nchwał w spra
wie gimnastyki, bu-lynków I ogrodów sskoluyob. 
Reprezentantom zawodu nauczycielskiego do okrę
gowej Rady szkolnej wybrano p. Jana Reymana, 
kierownika K-klasowej sakoły męsK. w Prsewoisku.

Preoz Z „Saybuschem"! Mieszkańcy Żywca zu
pełnie słnsiLi* zalą się, że na stampilach poczto
wych ciągle są nżywane nazwy: „SaybuBch", a na 
dole „Żywiec". Otóż nazwa „Saybaich" istnieje 
tylko w Skorowidza urzędowym dzięki genuanizz- 
cyjnym zapędom dawnej binrokracyi i powinna być 
zupełnie zniesioną, jak się to stało z nazw1 „Neu- 
markt I. G.", która miała po niemiecka oznaczać 
Nowy Targ. Jeżeli bez szzody dla państwa zniknął 
„Neumarkt i. G.“, to równie powinien zniknąć 
„Saybnsch", a pozostać tylko Żywiec. Sądzimy, że 
obecny minister handln dr Forzt, jako Czech 1 
człowiek gardzący szablonem, spełni życzenia m'e- 
szkańców Żywca i uwolni Ich od narzuconej nazwy 
niemieckiej.

2 o  ś w i a t a .
Z Warszawy
—  W  ciągu OBtztnfch dwóch dni 17 doaoiców 

rewirów policyjnych podało się do dyn><syl Kaody- 
datów n* te stanowiska niema zupełnie

—  W e środę na ulicy Żytniej dwóch mężczyzn 
Btrzelało do kozaków, którzy prowadzili jakiegoś 
mężczyznę. Obydwaj kozacy zostali oiężko ranni. 
P*owad*ony, oraz sprawcy aar- ichu zbiegli.

—  Sąd wojenny skazał włościanina powiatu bę
dzińskiego, Mikołaja Staknlsa, oskarżonego o opór 
abrojny policyl na 6 lat ciężkich rohót.

—  Onegdaj na ulicy Browarnej dwaj młodzi 
indzie zabili niejakiego Władysława Pawłowskiego, 
prsy którym znaleziono 3 książeczki paszportowe, 
jesese nie wypełnione.

—  Wczoraj patrol bez powodu zanił na Nalew
kach Joska Katsenfusa, przybyłego z Płocka.

—  Onegdaj wybuchnął strajk szyprów na ber- 
linkaeh, barkach, krypacn i t. d., kursujących na 
W iśle.

—  W cioraj wypuszczono z więsieBia Aurelię 
Mikulską, aresztowaną przed miesiącem.

—  W  niektórych restauracjach warszawskich 
kelnerzy zaczęli się zn ęk ać poniżającego godność 
obywatelską zwyczaju prayjmowanU tak zwanych 
„napiwków".

Z Lodzi. Zmarła g. p. Aniela z Roslckfch Gaje- 
wiesowa, żona dyrektora Towaraystwa kredytowego 
ziemskiego Zmarła cieszyła się wielką sympatyą 
w kołach łódzkich.

—  Wczoraj na ulicy tłum urządził olbrzymią 
owacyę kilka więźniom politycznym, wysyłanym z 
Łodzi na wygnłanie do Wołogdy. Starć z wojskiem 
nie było.

Z Kijowa. We wsi Peczarae w guberni! podol
skiej, wł. hr. K- Potockiegu, wskutek zaburzeń 
agrarnych było krwawe starcie policyl a włościa
nami. wskutek którego 6 ludzi ciężko zraniono i 
jednę diiewcsynkę kilkunastoletnią zabito.

Nieszczęśliwy wypadek z bronią, z  Czernio- 
wlee donosaą: W e środę w mle skanlu posła do

R aly  państwa PJhulaka przy ul!cy Nowy riwlat sie
dział 21 lat iiosący Emlliun P lhulak, syi posła, 
wr is ze Bwolm nauczycielem studentem filozofii, 
Emilianem Jam olowiciem  Jarmołowiea bawił się 
podcias ncuki rewolwerem, z Którym się tac nieo
strożnie obchodził, że rewolwer wypalił. Kula prze 
szyła lbwe płuco naprzeciw siedzącego Plhulak*. 
Wezwane pogotowie Towarzystwa ratunkowego, po 
udzieleniu ciężko rannemu młodzieńcowi pierwszej 
pomocy, odwiozło go do szpitala powszechnego —  
Przeciw nlebotrożnemu akademikowi wdrożono do- 
cnodzenie. —  Miody PihnlaK wczoraj zaziąść miał 
do egzaminu dojrzałości.

Znieważenie posła. Z Zagrzebia doaosaą o bru
talnym napadnie na posła, dokonanym przez stu
denta. Gdy poziowle ze stronnictwa Siarcew lcu, 
dr Frank i Elegowics, szli przez plac Zr.nyego, pe
wien student, należąoy do tak swanegi stronnictwa 
rezoiucyi, rzucił się nagle nr petła Elegcwioza i u* 
dersył go dwa rasy w twarz, pociom uciekł.

Nowa kolej W Bośni. Bez Bzumnych uroczysto
ści otwartą została przedwczoraj boś. laoka „kolej 
wschodnia", wiodąca z Sarajewa do Wisegrudu i 
do granicy usandżakn Nowobasarzklego Kolej ta 
wiedzie przez okolice, odznaczające jI« romanty
czną pięknością i dotąd zupełnie odcięte od sw latt. 
Technicy musieli przezwyoiężyć nad#wyczujne tru
dności; wystarczy v ipomnieć, że nc. linii, mającej 
167 kilometrów długości, znajduje zię 99 tunelów. 
Projekt Kolei powstał już przed 10 laty, a zarząd 
Bośni 1 Hercegowiny, onociaż kolej miała służyć 
głównie celosn strateglcsnym, umiał uczynić zara
zem zadość ekonomicznym potrzebom kraju.

Burmistrz m. Pragi w Londynie.. Na oaesc u a  
Grosa, bnrmlscraa miasta Pragi, który bawi obec
nie w Louiynle i  radcami miejskimi Nowakiem 
i ScLrotterem, dał lordmayor Loudynt śniadanie, na 
które przybyły iic s ie  osobistość., zajmujące wybitne 
stanowiska. Burmistrz dr Gros wręczy] (ordmsyoro- 
wi wspaniale album z widofaml Prag 

W onrome oneerwatoryun w Grdenwicn. Jak 
wiadomo, obecnie długość geograheaną oblioaa świat 
cały weumg południka, biegnącego przea ouserwa- 
torynm w Greenwloh, które w ten sposób stało zię 
niejako międaynaroaewą Instytucją, Anglików zaś 
napawa słuszną dumą. Od pewnego czasu anajdnje 
się w odległości 800  metrów od obs< rwatorynm 
elektrownia, pracująca silą 3 .000 k o m , a kominy 
fabryczne wznoszą się właśnie w kierrnkn połu
dnika. Obecnie elektrownia ta na mocy uenwały 
hrabstwa londyńskiego m . być wamooniouą do licz
by 52 .000  koni 1 dawać prąd wszystkim liniom 
tramwaju w Londynie. Wstrząśnie ria ziem., które 
skutkiem tego powitaną, tudzież i/znosaące się nad 
fabrykami gorąoe I drgające pow letne narażają na 
niebezpieczeństwo całą działalność otaerwatorTum. 
Słynny fizyk lord Kelrln jeszcze w czerwcu nn po
siedzeniu Izby wyżssej zwrócił uwagę jej na tę 
sprawę, tak ważną dla Anglii i całego awiata na
ukowego. Kelrln weawał cole Isby parlamentn an
gielskiego, aaeby wystąpiły w obronie obserwato- 
rynm. Przeniesienie tego zakłada, który stał sie 
dla całej aiemi tał -m punktem obPcaanla geogra
ficznego położenia, byłoby bamarzyństwem. Obecnie 
uczeni i dzienniki angielskie żywo zajmują się tą 
■Drawą, stając w obronie obseiwatorynm.

Z e  s t o w a n y s i e ń ,
Z Towarzystwa kupców i młodzieży handlo 

wej. W  lokalu stowarzyszenia ■ Wolska 14) nraą- 
dione zostały (co wtorek od godz, 8 1/*— 9 ł/ i  wi«‘ 
ozór) wyheady języka „Esperanto". Wykłady są 
bezpłatna, a kieruje niemi p. Stanisław Goldman, 
antor Metody Goldman-Oroylro.

Szkoła muzyczna Steina przeniosła się z ulicy 
Pańskiej na nlicę Floryańską do k: >ml< ulcr pod 
1. 37 (H F ilita ).

Dodatek powieściowy Do dsiBiejsaego nniuern 
N. Reformy" dołączamy arkusz l ą  powieść. Bole- 

sławity p. t. „Nad Spreą".

Towarzystwo Bratniej pomocy kelnerów w Krozowie 
lawżsdsmJa, iż ksnoelarya Towarzystwa przeniesiona 
zosiaia na ulicę Sz/zepunską 1. 9, I  p.

Nepertoar teatru miejskiego
W  sobotę: „Tyrolka*.
W  m ou tu ię : „Gejsza*.

poniedziałek: ,oh. g rin“.
We wtorek: .P iętn*  Helenk".
We .rodę: „Pajace* i „Carzlleria*.
W e czw artek: „W ertle r" .
W  piątek „Druciarz".
W  sobotę „Żydówki-U
W  niedzielę: ,-Hhupiii’
Z kalendarza. W  sobotę 7 lipci. uyryla. Mefodep- 1 

Odona b. w.; w niedzielą 8 lipca Jan a  z Dnkll 1 E l
żbiety; ». poniedziałek 9 lipoa W eroniki > Mikołaja sr.

WzoL słońca 7 llpcr o godslnk ? milunt 41, »*shód 
o godz. 7 m. 47; długość dnia godiiz IF m 6.

Z krakiw sklsbo rb ssrw sts r «i . Dni* 5 lipor .ermo- 
m etr doza-u, od 19 0 do 2F-1 C.; basometar opadał

D nia 8 lipca o godzinie rano itan  b trom etru  786*4 
mm., term om etru 19*0 O ; w iatr wsohodnl.

Pmepowfbunis dla Galicyi sbchoanio1 na dzień 6 ilp- 
oa: poR ida, b. oiepło: p< por. okłonność do tw orzenia się 
loknlnyon nurz

B .  O a b r y e l s k a ,  K r z y e z t o f o r y  
K r a k ó w .  Wynajmuje i sprzedaje pierw 
szorzp/lnycb fabryk fortepiany, pianina, harmo
nie i pianole za gotównę lnb na spłaty nawet 
dwndziestomiesieczne. Instramenty używane oc 
cen najniższych.

V  t i n w  0 ' f t .  ó te ia c t ie  i  a’ ly i [ ’ c i i f .
— t  S. p. Teresł lauwiga (Papi), literatka, o

której zgonie doniósł telegram a Warszawy, była 
córką obywatela ziemskiego w Lubelskiem, » wnu
czką chorążego wojsk polskie! w armii Kościu 
Sakowskiej. W r. 1871 założyła w W arszawie do
skonały pensjonat, lecz nieubłaganie ścigana przea 
Apnchtlna, musiała się wyrzec pracy pedagogicanej. 
Poświęciła się *edy literaturze i rychło ilę stała 
cenioną autorzą opowieśoi hlstorycsnycn dla dsieoi. 
Pisać zacięła w r. 1872, najphrw w „Przyjacielu 
dzieci", a potem 1 w „Wiecsoraoh rodsinnych". 
Pierwszą jej powiastką była „Mali podróżnicy", za
wierająca historyczny opis Krakowa i jego najwa
żniejszych pamiątek. W  ciągu 3b-letniej działalno
ści pisarskiej napisała bardsc wielr utwurów, głó
wnie powieściowych, a których za artystycznie naj
lepsze uważała sama „Stacha", „Doczekali" i 
„Książę głuchej przepaści". W  literaturze dziecię
cej pozostaną na aa w sie jej „Ooowiadanis ciotki 
Ludmiły", w któ.ych zobramwala etią  przedrozbio
rową hIsł oryę Pulski Napisała 1 wydrukowała w 
Krakowie, poć pseudonimem Gałęsowzklej, htstoryę 
porosbiorową, ujętą w 4  ksHtecakl powieściowe. 
Rozpoozęłf przy pomocy księgarza Gienćyszyńskle- 
go w Petersburgu wydanie cyklu powieści history 
einych dla dzieci, które nz v*sór Kraszewskiego

P - e k e r y n y  jumowe i lodenowe poleca
n  o w i c z

w Krakowie, ulica Sławkowska L. 3|r,
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odtw «riyt miały całą hiatoryę nai -ą  „ie nie było 
Jej sądione* aoprowadaić wydawnictwa tago do 
końoa. W  r. 1877 obchodalta jnbllenaa 25-lemIej 
pracy pilarskiej, w któryai, op.óaa ukochanych praea 
nią i ■lłu]ąoyob ją ncaennic, ncaeatnlcayly tok to- 
wariyatwa i kółka ówcaeene oświat; Indowej. Wów- 
caaa to nciennice 1 koleżanki po plórae Teresy Ja
dwigi wydały aa jej cieść -Książkę jnbilensaową*, 
która miała być dla ś. p. Jadwigi Papi źródłem aa- 
pornogi ■ateryalaej, a a której ona dochód całko
wity obracała jednak aa cele oświaty ludowej. 
Oaeść jej pamięci!

—  Mletlęcznlk T. S. L aa mleaiąc lipieo wjLaedi 
jnż i aawiera saereb' iateroanjąoyeh artyknłów. Na 
caele »uniD.u  anajdnje się artyknł w sprawie orsą- 
mony oh praea T. S. L. kursów dla analfabetów 
wojskowych, napisany praea p. T.J,Bułę. Dalej aauj- 
dojemy w ftlesięoanlkn artykulik o „Polskiej k a- 
eieray s.aolaej dla Królestwa Polskiego', którą w 
aeeatya. miesiącu aatwlerdalła warsaawsaa komlsya 
gnoernialna, aadaaie i ceie św'eżo utworaonego w 
Warsaawle ajedaoeaonego Koła alemlanek, g rapa- 
jącego dawniej istniejąoh prowineyonalne Kółka 
„Pracy* w centralną orgaaiaacyę, wresaeie sprawo- 
sdanle a pracy oświatowej n obcych.

W daiale sprawoadawetym u ajd nje się aawiado- 
mlenle o odrooaenln walnego agromadaenia T. S. 
L. na 8 i 9 wraeśnla br., cały saereg wniosków, 
agłossouych na walne agrbmadsen.e Frsea Koła pro- 
wmoyonalne, sprawoadanie 1  działalności awiąaków 
okręgowych 1 Kół prowmcyonalnycb i sprawozdanie 
a kursu dla doroałych analfabetów w sakole pol
skiej ha. KoscluBaki w Białej aa rok sak. 1906 /6 , 
a wresaeie wykaa datków, ałożonyeh na dar naro
dowy 3 maja których <ącina gema wynosi dotąd 
tylko 7604  kor. 81 hal. „lliesięcanlk* zawiera 
nadto praegląd kryty ciny lsteratnry, kronikę nau
kową, Cl. ta  „łów c Lartosan Głowackim 1  powodc 
odsłonięcia jego pomnika we Lwowie i kalendarzyk 
rocaulc narodowych na miesiąc lipiec.

Dział ekoDMwcziiy.
x  Trzeo1 krajowy zjazd Ligi pomocy przi

myślowej roipooayna się wo Lwowie. Progran 
ajaadn:

Sobota 7 llpca: o goćiinie 9 rano nabożeństwo, 
o 10 sebbranie ogolne w sali ratnsaowej: priemo 
w ien ia , sprawdaenie legitym acyj, akonstytnowanie 
się sjaadu, pudiiał na sekeye, sprawoadanie wydala
ło Ligi, Po połndwin obrady w sekcjach, awLdse 
nie jarmarku krajowego, o godzinie 8 saś wiecaor' 
nica w restauracyl jarmarkowej.

Niedalela 8 llpca: O [godzinie 10 jrano ogólne 
aebranie sprawozdania sekoyj, wybory Po połndnin 
yspólny oolad 1 festyn na jarmarku krajowym.

Karty ocaestnictwc wydaje binru Ligi (Lwów, 
nllca Słowackiego, L. 8).

Is>bp«Ix , 6 llpoa Pssenlua na p< dsltuulk *r i 8 
do 16*80, rSieniuB na kwiecień 1906 15*76 do 15*78; 
syto na »*źdzleialk 18 39 do 18 94. śyto na kwiecień 
IWÓ —*— do —*—; owies na 1 aidrinmik 1314 do 
18 10. owies n s kwiecień 1H06 18 F9 do 18*54; kuk.ory-
ki 1 n a  sierpień 19*94 do 19*88, K ntnrydas n i  rr ale
18 64 do 19 66; k u k a iy d u  na m aj 190e 11*81 do 11*89; 
rzepak na n e rp ie r Su*— do 80*50.

Oferty dobre, okęć kupna dobra, usposobienie spokoj
ne; dessos

Ostatnie wiadomości.
— Z L o n d j d o  donoszą do „N. Fr. Presse*, 

że w tamtejszych Kołach dyplomatycznych ucho
dzi za rzecz prawdopodobną, że ojcem chrzest
nym wnuka cesarza Wilhelma II, a syna nie
mieckiego księcia następcy tronu, będzie król 
angielski Edward, który w tym celu przybędzie 
do P o c z d a m u .

K r o n i k a  l w o w s k a .
Lwów 6 lipca. 

Pomnik Bartosza Głowackiego we Lwowie.
Z komitetu dla uozcajma pamięci Bartosie. Głowa 
ekiego otr>v«njemy na.tępująoą odeiwę.

Polacy' Na odległym krańca miasta, tam, Kędy 
się n rogatek Lwów styka 1  podmiejakiemi wsiami, 
stanął na skalaym słomie, w kamienia wykety Ten, 
który dwa krańcowe dawniej światy wsie i mla 
sta pamiętnym swym esynem połącsyl w jedno kn 
obronie Eieeaypospolitej polskiej, gdy srogie na nią 
p»VBiły terminy. Wdslęosne ma aa to ndesresań 
stwo lwowskie skromny dsiś winosi pomnik, droż
sze ponad wsiystko chowając w piersiach swych u- 
koahanie Jego ideałów 1 pamięć wiekuistą niezapo
mnianego Jego imienia.

Najgodniejszy priedstawtclei abnnsonej dla Pol
ski enssy w ohłople, sam cnłop-bohater, żołnierz- 
awycięioa Bartosa Głowaoki abierie n stóp swego 
pomnika w ten dzień wielkiego święta nrrodowega 
sastępy całe. co prsyjdą oddnć Ma cieść, radując 
się a nowych ponad Polską świtsń!

W dsień tego święta, 8 llpca 1906, nie abrak- 
rie n Bartoszowych stóp nikogo, co w piersiach 
prawdilwe nosi umiłowanie dla tego chłopskiego 
Bohatera, praedstawloiela odradzającej się w lndale 
Polski

W ięc —  nie pod pomnik Was wzywamy, Polacy 
bo poprowadaą Was tam seres Was*e poiskłe, ale 
o podniesienie dnoha w godsinę oną na jedne wy
żyny —  do Wai wołam- —  o jeden agodny, pełen 
mocy głos narodn, 00 pociął jnż swą siłę.

Płomienie tego sapało, co dnsae W ssae ogarnia, 
nlech-że słomianym nie spłoną ogniem! Dajmy im 
njacle i pęd na trwalisy ponad kamienie pomnik 
na bndowę w podwalinach społeeseństwa: ranćmy 
ofiarny grosa aa bursę włościańską im. Bartoi sa 
Głowackiego we Lwowie, bo

„Takich nam potraena, jak Głowacki bywał, 
W saystkie by armaty on nam posdobywał! *

*
Zaprosienia do wslęcia ndaiałn w nroeiysiosoi 

oasłonięeia pomaiLa Bartosia Głowackiego aostały 
jnż roaesiane do towariystw I wybitniejsayoh osób. 
Gdyby kto >T»ea pomyłkę aaprosaenia nie otray- 
n ai, aechce się po nie agłosić do binra komltetn 
(ratusz, otrainica pożarna, parter). Komitet npra- 
saa, aby stowaraysaenia, blorąoe cdalał w nrocay- 
stości, pedały j»k najrychlej praybllżoną lloal ę n- 
eiearników 1  łona nwego Towaraystwa, celem usta
lenia sacsególowego poraądkn poehodn.

Wydział Tow. nauczycieli szkól wyższych
prsyanał aajbardaiej potrzebuląey* wdowom 1 sie
rotom po nanoiyoielach sakół rednich t r 1  y  n a- 
ś o l e  s t y p e n d y ń w p o  100 kor, 1  fundacji Im. 
A. Mlokiewicia

Rada miasta Lwowa na wcaorajsaem posiedae- 
nin aamlanowała radcami magistratu Jana Chęciń
skiego, a nadto extra statnm Czesława Pawłowskie
go i Jóaefa Zawistowskiego.

Uznanie dla dyrektora Hnwllkoweklego. Na
wssorajsaem posiedaenin Bady miasta dr Radzi
szewski, Imieniem komisji arty.tycanej ig łoslł wnio
sek o wyrażenie dyrektorowi Tadeuszowi Pawll- 
kowskiemn usiania 1 podiiękuwania aa jego sknte- 
caną 6-Ietaii diiałalność na stanowisku ayrektora 
teatru miejskiego we Lwowie. Wulosek jednogło
śnie uchwalono.

Senat uniwersytetu lwowskiego —  jak dono
s i ą dzienniki —  praekasał sprawę awantur etn- 
dentów ruskich, wyprawianych swego osasn w uni
wersytecie, władaom sądowym, ponlew** owi aka
demicy nie oboleli Składać aea.ań w jęsykn pol
skim, jako obowląibjąeym we wsieohnicy lwowskiej.

Ogrodzenie pomnika Mickiewicz* we Lwowie. 
Oferty na wykonaiie ogrodienla nadesłali pp. Jul 
Góra, Jan Stróżak, Lndwik Tyrowic*. Lncikiewica 
i Ferier, a wresaeie Lndwlk Makciondra. Cbny 
ofertowe wahają się międny 26 a 28 .000  kor. pray 
robocie 1  kamienia, a międsy 4 4  a 46.000 koron 
.iray roDoeie a granltn.

B. ministrowi dr. Piętakowi „Centralny Zwią- 
aek galioyjiLiego przemysłu fabryesnego* prsesłal 
adres dziękosynny sa nader troskliwą opiekę nad 
sprawami przemysłu galicyjskiego w csa„le jego 
nraęlowanla.

Z Towarzystwa lekarzy gallcyjekioh we Lwo
wie. Na walnem igr-.madsenin członków przyjęto 
do wiadomości sprawozdanie wydziału. Wykn«uje 
ono, że Towarzystwo liczy 3 członków honorowych, 
439  członków czynnyoh i 16 korespondentów. Do 
Towarzystwa należy 21 -akoyj, a to oprócz Towa
rzystwa lekarzy lwowskich, sekoye w Bochni, Brze- 
żanach, Caortkowle, Jarosł.w ln, Jaśle, Kołomyi, 
Prsemyśln, Rzesaowle, Samborze, Sąean, Sanoka, 
Stanisławowie, S tryja, Tarnobrzega, Tarnopola, 
Tarnowie, Wadowicach Zakopanem, Ztoosowie. Żół 
kwi, w któryoh grnpnją się lekarze poszcrególnyoh 
powiatów. Na pensje stałe dla wdów i sierót wy
dano w zesiłym  roku 7 .660 koron, ns zapomogi 
jednorazowe 6 2 .53 , razem 12.903. Majątek Towa- 
rzysiwa wynosi 5 6 1 .0 9 8 6 2  koron. W  ubiegłym 
roku wzrósł o 5.475*66 koron. Dochód z zakłada 
zdrojowego w Morszynle wynosił 3 .800 k oion , do
bra morszyńekh dały 4 .731 53 koron ńocłudp. To
warzystwo posiada na tych dobrach rzeczywistego 
majątku 157.371*96 koron.

Z wyborów weszli do wydziały, protomedyk dr 
Mernnowicz, jako prezes, dr W. Opolski zastępca 
prezesa, dr Edw. Festenbarg, skarbnik, dr Stefan 
Świątkowski, sekretarz; do wydalała weszli: dr E. 
Kowalski, dr T. Stacblewicz, dr K. Zgórski. Z de
legatów krakowskiego Towarzystwa lekarskiego we 
sali do rady: dr W ł. Bylicki 1 dr J. Łussoaklewici.

Bankructwo. Doalesienle „Gazety Narodowej 
że Dankrnctwo traech handlarzy mąki dochodzi do 
samy kilka milionów, jest nleprawdalwem „Knryer 
Lwowski* donosi, że wynosi ono jprzesałn 100.000  
koron.

Zdradził go paieo U n o g i . Przed sądem przy
sięgłych we Lwowie stanął wezeraj zarobuik z Da- 
broztan Henryk Makaryk, oskarżony o podpalenie 
•todoły włościanina Baka Z pożaru wynikła skoda 
na 1544  kor. Sprawcy zbrudui ale schwytano na 
gorącym nosynkn, spostrseżeno stoli w pobliża sto
doły iladj bosych nóg, k tó re  od mlejsoa esy na 
prowadziły w stronę aagrody Makaryka. Jak zba
dano, ślady te odpowiadały atopom Makaryka, a 
poznano to po wielkim palca n lewej nogi. Palec 
ten ma Makaryk, jedyny we wsi, aakrrywłouy w 
lewą stronę. Ze śladów znalezionych zrobiono od
cisk ocmbutuwy, a lekarze orzekli, że ślad odpowia
da stopom Makaryka. Praesłnchani anawcy lekarze 
orzekli, że ślzd w głównych zarysach poaoDny jest 
ao stopy cjkarżonego, n o g i jednak tego ksusłtn  
nie są rs&dkie, bo 1 6 — 20 na sto. Oskarżony wy
parł się winy, twierdząc, żt w nocy krytycznej 
spał w domu. Żona jegu poświadczyła, że Hryńko 
położył się. wieosorem na tapensn, nie może jednak 
przysięgnąć, ozy w nocy nie wstawał, bo twardo 
spała. Przesłuchano szereg świadków, ale i cl nie 
wiele mogli powiedzieć. Po przeprowadzonej roz
prawie oskarżonego uwolniono.

I Rosyi i żabom ros/jsteflo.
Do tej chwili me ira jeszcze urzędu* ego po

twierdzeniu wieść , że były minister rolnictwa 
Jer molo w otrzymał misyę utworzenia nowego 
gabinetu. Z drugie) znów strony nie ma także 
urzędowego zaprzeczenia tym wieściom. Dzien
nik petersburski „Riecz* oświadczył w^oraj, 
że kadeci nie wezmą ndziałn w utworzenia ga- 
b*netn Jermołowa.

Przerażenie, jakie na dworze carskim wywo
łał bunt batalionu gwardyi preobrażsńskiej, mu
siało być rzeczywiście ogromno. Wnosić to mo
żna z surowych kar, jakie posypały się na gło
wy komendantów gwardyi. Wydany wczoraj 
ukaz carski zarządza d y m 1 s y ę komendanta 
pnłkn gwardyi preobrażeńskiej generał-majora 
G ad  on a i komendanta I. dywizyi piechoty 
gwardyi generał-majora Oz J e r o wa ,  jako też 
komendanta korpusu gwardj, ks. W a s i \ c z i- 
kowa.  Komendę korpusu gwardyi powierzono 
generał-adjntantowi D a n 11 o w o w 1 inne wa
kujące posady obsadzono oficerami linii.

Tymczasem, mimo wszelkich ostrych środków 
zaradczych, duch buntu nartuje dalej w szere
gach armii. Dziś znów donoszą o nowyoh ruz- 
-uchach i żołnierskich mityngach

W O d e s s i e  żołnierze, radzący na zebrania, 
oświadczyli oficerom, że nie chodzi im o wła
sne dobro, lecz o d o b r o  c a ł e j  Ros y i .  — 
W Tyflisie rozpoczął się wczoraj proces prze
ciwko żołnierzom pnłkn mingreiskiego, oskarżo
nym o udział w buncie. Z tego powoau w y
b u c h ł  w m i e ś c i e  o g ó l n y  s t r a j k .  Po
nieważ sytuacya jest groźna, obsadzono ulice 
miasta wojskiem, szczególnie artyleryą.

Z Dumania donoszą o nower krwawem star
ciu Indu z wojskiem, z Kowna o gremialnej u- 
cieczce 22 w i ę ź n i ó w  w Szawlach.

(Telegramy „N. Reformy" z 6 llpoa ) 
Nowe ograniczenie.

Petereburg. „Nowoje W«*enna“ donosi, iż we 
wtorek rada ministrów odrzuciła projekt mini
sterstwa nandln, dotyczącj Dozwolenia, aby te
chnicy zagraniczni zajmowali posady w Króle
stwie Polskiem.

Ucibiczka więźniów.
Kowno W Szawlach, w czasie przechadzki 

więźniów, część ich wyrwała broń stróżom u 
bram, część zaś, pod groźba śmierci, odebrać 
klucze od cel sekretnych 1 wj puściła 22 wię
źniów, z Ktorycn jeden polityczny, poczym 
wezvscv wyszli z więzienia do mlaeta oditrze-

liwując elę etr«ży, a po drodze zrzucali odzież 
rresztancką i kładli na siebie leżące na łąkach 
ubrania kosiarzy. Znaleziono przepiłowano kaj
dany. W pogoń za więźniami wysłane konnych 
strażników i dragonów.

Represye.
Mińsk. Były prezy l3nt miasta adwokat Woł- 

łowicz (Polak) oddany został pod sąd za to, że 
be: pozwolenia gubernatora zwołał posiedzenie 
Rady miejskiej, na ktorerr omawiane było po
stępowanie władzy wobec rucnu wolnościowego 

** *
Witte wraca.

Petersburg. „Wiek XX“ donosi, że przyjazd 
Wittego oczekiwany jest lada dzień i że przy
gotowano mn na mieszkanie wiię na wysnie 
Ełagiu pod Petersburgiem.

Dymisya ministra wojny.
Petersourg „Strana* donosi, że w tych dniach 

ma się podać do dymisyi minister wojny, gene
rał Ridiger.

Duchy reakcyl.
Petersburg. Ks. D r n s o w ,  którego mowa 

wywołała w szerokich kołach tak wielkie wra
żenie, oświadczył w !uterview:e, że przywrócę- 
pib pokoju i z g o d y  m i ę d z y  r z ą d e m  a Du 
mą n i e b ę d z i e  mo ż l i we ,  d o p ó k i  Trepów 
i j e g o  t o w a r z y s z e  p o s i a d a ć  b ę d ą  d o 
t y c h c z a s o w e  w p ł y w y  n a  d w o r z e  c a r  
skini ,  bą to najzaciętsi wrogowie ref01 m kon
stytucyjnych, K tórzy używają swoich wpływów 
w kiemukn najsroższej reakcyi.

Moźliweść ogólnego strajku.
Petersburg. Dzienniki libera.ne podnoszą, że 

ostatnie fakty wykonania wyroków śmierci w 
Libawie i w Warszawie bezpośrednio po u- 
chwaieniu prze? Dumę zniesienia Kary śmierci 
były niejako jawneo zamanifestowaniem lekce
ważenia Dumy. Z i ago powoda w kołach rewo
lucyjnych mysi vy wołania strajku generalnego, 
zwłaszcza kolejowego I pocztowego, w oapo 
wiedzi na ta zachowanie się rządu zyskHje co
raz więcej zwolenników.

Strajk polu,/i.
Peteisburg. Naczelnik miasta wydał rozpo

rządzenie, aby komisarze natychmiast spełnili 
wszystkie żądania ekonomiczne niżs^-cb orga
nów policyjnych. Co się zaś tyczy żąda] poli
tycznych, to naczelnik zaleca prsepro yadzenie 
śledztwa, poczem nastąpi natychmiastowe wy
dalenie z policyi oraz zesłanie administracyjne 
wszystkich agitatorów.

Przeniesienie wojsk.
Petersburg. „XX Wiek* donosi, że wszyst

kie pałki gwarayi, konsystująue w gnu. peters- 
bursKiej, przeniesione zostaną w krótl «m czas'** 
na prowincyę, w ich zaś miejsce sprowadzone 
zostaną do petersburskiego ok. ęgn wojennego 
wojska rozlokowane obecnie w Królestwie Pol
skiem.

Uwolnienie Suwohna
Petereburg. Na skutek raportu Szczegłowito- 

wa, przedstawionego Carowi, uwolniony został 
z więzienia redaktor „Kusi* Snworin.

Schwytanie orgamzacyi rewolucyjnej.
Moskwa. W  niedzielę poiicya pospołu z żandar 

meryą na skutek rewizyi w jednym z domów zamiej
skich, aresztowała 35 socyalistów-rowolucyoni- 
Btów. W domu tym znclezioro 35 bomb goto
wych, 15 list osób należących do orgamzacyi 
oraz 3 wielkie składy broni.

Wyroki śmierci.
Mitawa. Sąd wojenny s k a z a ł  na  ś m i e r ć  

5 włościan, którzj brali udział w zasadzce 
w listopadzie rokn ubiegłego na przechodzący 
przez las podjazd dragoński- przyczem raniono 
korneta Mullera i dwóch dragonów.

Ruchy agrarne.
Kamieniec Podolekl Nieporozumienia między 

obywatelami a włościanami na gruncie pracy 
zarobkowej coraz bardziej s.e wzmagają, zwłs 
szcza w powiecie hajsyńskim. Zachodzą teź 
starcia pomiędzy ubogimi a zamożnymi włościa
nami. W Markówce, w powiecie hajsyńskim i 
w Sokolcu, w powiecie brach,wskim, były dwa 
krwawe bttrcia włościan ze strażnikami, którzy 
zmuszeni byli użyć broni,

Petersburg. W osadzie Aleksie,iówce w po
wiecie blrmskim tłum włościan zburzył folwark 
hr. S z e r e m e t j e w a ,  oraz przez cały dzień 
rozbijał sklepy i instytucye rządowe Zburzono 
również dworzec kolejowy Z policyi puranlbno 
57 strażników, ocalała tylko 10 Liczby ofiar 
niepodobna stwierdzić np razie. Wysłano ar- 
tyleryę i piecnotę.

Krwawe zajście.
Kurek Wczoraj we wsi Ojakowie pow. knr- 

skiego, na targu jeden z Kupcó* stanął * obro
nie kobiety, której nie chcieli api acić za to
wary aragom. Na ibiegł szwaaron dragonów 
pod przewodnictwem oficera pijanego i szabla
mi oraz nahajkam) rozpędzaj włościan, przyby
łych na targ, nie oszczędzając kobiet i dzieci, 
które wyciągano nawet ze sslepów i domów- 
Rezultat tej rozprawy krwawej jest bardzo 
smutny. 40 ludzi jest ciężko rannych, wiele 
osób ma rozrąbane głowy i roodrąbywane ręce.

Organizator pogromów.
Petersburg. Z powodu mowy ks. Drnsewa o 

agencie żandarmeryi Komisarewie który druko
wał proklamacye, wzywające do pogromów, 
„XX Wiek* donosi, że Komi Jare* do dnia dzi
siejszego pełni obowiązki służbowe i pobiera 
15.000 rb. peneyi. Jedyną karę na Komisarewa 
wymierzyli jego koledzy binrowi, przestali mn 
bowiem podawać rękę.

Spadek ostatniej pożyczki rosyjskiej.;
Petersburg. „XX Wiek* donosi, że winlką 

pauikę na giełdzie petersburskiej wywołał silny 
spadek ostatniej pożyczki rosyjskiej za granicą. 
K un emisyjny pożyczki wynosił 88 ort., obe
cnie spadł w Londynie na 84 prc., w Wiedniu 
na 85*80 prc., w Amsterdanie na 825/s prc

Wizyta angielska.
Londyn. W Izbie gmin oświadczył sekretarz 

stania dli. spraw zagranicznych G r e y, w spra-
nria 7nmi«r7Anvł>h man»wr(Sw flot.TT ZWłftSZCZft DA

morzu Półuocnem , że w izyta  w p ortach rosyjSKich 
jest metylko aktem  p rzy ja źn i d la  cara, a le  i 
d l a  n a r o d u  r o s y j s k i e g o .  Mówca w y stę 
puje p rze c iw  fa lezyw ym  ten d en ey o m , ja k ie  
z w ielu  stron tej i podobnym  w izytom  p rzyp i
sują.

Wojna cłotta z Serbią.
(Telegr. „N. RefOi«y“ z 6 llpoa.)

Zamknięcie granicy.
Wleoen Jak donoszą do „Fremuenblattn* z 

Budapesztu, iząd węgierski zarządził dziś o go- 
dzrnie 12 z a m k n i ę c i e  g r a n i c y  a u s t i o -  
w ę g L e r s j f i e j  od s t r o n y  S e r b i i .  W cią
ga przedpołudnia jeszcze odbywały się między 
rządem anstryackjm 1 węgierskim koniereneye, 
których rezultatem było właśnie wydane na
stępnie zarządzenie. Traosascya dla węgier
skich władz granicznych opiewa, że względem 
importu z Serbii stosować należy austro-węgier- 
bką a o t o n o m  i c z n ą  taryfę cłową, z tern ob
ostrzeniem. że Import bydła ma byc zupeinle 
zahronluny ze względów natury sanitarnej,

Dymisya Pasicza.
Budapeszt. Nadeszły tn depesze z B e 1 g r a- 

d*n, że p r e z y d e n t  g a b i n e t u  s e r b s k i e 
go P a s i c z  p o d a ł  s i ę  do d y m i s y i ,  k t ó 
r ą  k r ó l  p r z y j ą ł .  Wieści te wymagają je 
dnakże jeszcze potwierdzenia

Prasa o zatargu.
Belgrad. Prasa omawia zatarg z Anstryą 

Węgrami w tonie bardzo nzarażmonem „Stam- 
pa“ wywodzi, że zatarg ten doprowadzić musi 
Serbie do z u p e ł n o j  r u i n y  e k o n o m i 
c z n e j  Dziś już 20.000  wołów serbskich cze
ka na wywóz. Co się stanie z tą masą, na któ
ra gdzie-udziej nie znajdzie się odbytu? Wszel
kie środki zastąpienia targów zbytn w Austryi 
innemi targami łnb sposonaml wywozn nie do
pną celu I zamierzony prze? rząó wywóz mię
sa me powetuje szkody, jaką hodowcom serb 
SKim wyrządzi zamknięcie granicy ausrro-wę 
gier skiej.

Z Rady państwa i detogacyl.
(Telegramy „N. Reformy" z 6 lipca.)

Wiedeń. Izba posłów rozpoczęła posiedzenie 
o godzinie 12'/* Toczą się dalsze obrady nad 
n o w e l ą  p r z e m y s ł o w ą .

Podczas dysknsyi nad grapą VII noweli za
biera głus prezydent ministrów B e c k  i prze
prasza, że przemawia w sprawie, V córa nie stoi 
w bezpośrednim związku z przedmiotem obrad, 
chyba tylko w pośrednim, bo chodzi o sprawy 
natury ekonomicznej. Minister chce rówLocze- 
śnie odpowiedzieć na zgłoszone na ostarniem 
posiedzeniu luterpelacye G r o s s a ,  K a t h r e i -  
n a i tow., wśród jakich onoiiczności uchwalony 
został przer, komisyę ekonomiczną Sejmu wę
gierskiego traktat h a n d l o w y  ze S z w a j o  a 
ryą .  Co do zamieszczenia w tyn traktacie 
tekstn niemieckiego 1 w ę g i e r s k i e g o ,  zazna
cza i*. Beck, że nie jest to rzeczą nową, al 
bowiem już poprzednio przy traktatach z N i e m- 
c a mi  1 innemi kraiami posługiwano się dwn 
ma t e k s t a m i ,  n i e m i e c k i m  d l a  aa- 
s t r y a c k . e g o ,  a w ę g i e r s k i m  d l a  wę 
g i e r s k i e g o  p a r l a m e n t  u. Pod względem 
prawno-państwowym tedy nie naruszono istnie
jących przepisów, ani interesów Austryi

Co do wniosku doaatKowego. uchwalonego 
przez komisyę ekonomiczną Sejmu węgierskiego 
do traktatu szwajcarskiego, wprowatającego 
autonomiczną węgierską taryfę cłową, konsta
tuje bar Beck, że nastąpiło to b e z  p o p r z e 
d n i e g o  p o r o z u m i e n i u  z r z ą d e m  a u 
s t r y a c k i m ,  i mimo oświadczenia, jakie o 
trzymał rząd anstryacki oa węgierskiego. Tylko 
ze względu na utworzenie konkordaoyi między 
traktatem handlowym szwajcarskim a przedło
żonym S«jmo*i węgiersriemu projektem o au
tonomicznej taryfie cłowaj. widzi minister w tym 
kroku dalszy ciąg tego postępowania, które się 
rozpoczęło przedłożeniem węgierskiej autonomi
cznej taryfy cłowej, a co j e s t n i e z g o d n e m  
z i s t n i e j ą c y m  s t a n e m  w z a j e m n o ś c i ,  
w z g l ę d n i e  w s p ó l n o ś c i  z A n s t r y ą .  — 
Gdyby ten dodatek komisyi ekonomicznej Sej
mu węgierskiego miał się stać ustawą, musiał
by minister uważać to za j e d r o s t r o n n ą  
interpretaoyę zasady traktatu między Anstryą 
a Szwaj caryą.

Nie chcąc pozostawiać żadnych wątpLwoścr 
cc do strzeżenia interesów acstryackich i chcąc 
zachować zupełnie wolne ręce przy mających 
się rozpocząć rokowaniach handlowych rząd 
cofa wszystkie projekty ustaw, prz ‘Ułożonych 
Izbie,, a stojących w związku z ugodą węgier
ską (Żywe oklaski). Zostanie przez to przywró
cona równość z Węgrami, albowiem przedhżb 
nia te przed legi: latywę węgierssa nie zostały 
eszcze wniesione (Oklaski).

Po mowie min stra przemówił referent Sn- 
s t e i* s * c z, poczem uchwalono przejść do dys- 
-03) i szczegółowej i przerwano posiedzenie do 
godziny 4 po południu.

Izba przyjęła następnie VII grnpę noweli 
przemysłowej.

Międzj wniesionemi interpelacjami znajdnje 
się interpelacja posła F  r e i t  e r a i tow. do 
ministra skaibn w sprawie zajść przy rozpra
wie ofertowej co dn objęcia składa tytoniowego 
dla Sambora i okolicy, dalej interpelacja po- 
sł** D a s z y ń s k i e g o  i tow. do ministra spraw 
wewnętrznych w sprawie wykroczeń agitatorów 
klerykalnych w Galicy:' zachodniej, wreszcie in- 
terpelacva ks P a s t o r a  tow. do ministra 
spraw wewnętrznych i sprawiedliwości w spra- 
wio pobicia przez agitatorów socjalistycznych 
sekretarza katolickiego z* iązku robotniczego 
* Krakowie, Zgórniaka, który dla złagodzenia 
wyDuchiego w Chrzanowie strajku tam D.ę u- 
dał.

Wiednń Dzisiejsze o ś w i a d c z e n i e  prezy
denta gabinetu Becka i c o f n i ę c i e  w s z e l 
k i c h  u g o d o w y c h  p r z e d ł o ż e ń  zao s trz y 
ło  b a r d z o  z a t a r g  z W ę g r a m i .  Trudno 
też przewid?*eć, co się stanie z traktatem han- 
dlouym ze S z w a j c a r y ą ,  jeśli Sejir węgier
ski uchwali go w formie proponowanej przez 
swoją komisyę. Wówczas bowiem traktat ten 
będzie miał inną formę w języku węgierskim, 
a inną w niemieckim Tymczasem oba teksty

podpisane są praea wspólnego ministra spraw 
zagranicznych hr. G o ł u c h c w s k i e g o .

Z komisy? ula reformy wyoorczej.
Wiedeń W lkomib/i dla ref01 my wyborczej 

odbędzie się azif wieczorem głosowanie nad 
podziałem okręgów w Galicyl i w K r a i n i e .  
Słychać, iż w kwestyi podziała mandatów Gali
cy. kompiomis, z a w a r t y  mi ę d z y  r e p r e 
z e n t a n t a m i  K o ł a  p o l s K i e g o  a posłem 
W a s s i l k ą ,  z n a j d z i e  w i ę k s z o ś ć .  Co do 
nowego mandatu niemieckiego z Framy, Niem
cy sąazą, że wiykszość również oświcaczy się 
za tym mandatem.

Z komisyi budżetowej.
Wledbń. Komisy? budżetowa Izby posłow 

obraduje dzis w dalszym ciągu nau sprawą bu
dowy p o r t u  t r y e s t e ń s k i e g o .  S c h r e f f l  
pudnosi, że w całej dysknsyi więcej przebija 
moment o s o b i s t y ,  ni* rzeczowy; zwłaszcza 
występuje przeciw M o r s e y o w i ,  że woli w 
nieobecności byłych ministrów o tej sprawie' 
mówić, zarznea też Młodoczechom, że sam. ob- 
sitakcyą udaremnili obrady parlamentarni a 
teraz podnoszą żaie z powodu tej obstrutcy'

Z delugacyj.
Wledoń. Delegacja r u s t r y a c k s  obraduje 

w dalszym ciąga nad k r e d y t e m  o k u p a 
c y j n y m.  W  djskusyi zab-ał głos wspólny mi
nister ssaron B u r i a n ,  który odporiudńł na 
zarauty, zwłaszcza E iankiniego i KI otacza, pod
niesione w sprawie administiacyi BośiJ i Her
cegowiny To, co oni podnieśli, nie ,esl juz kry 
tyką, ale zupełną negneyą wszystkiego, co za
raza tamtejszy pod względem kulturalnym 
zazia.ał i co z wielu stron uchwalono.

W sprawie kwot}/.
Wiec er Dziś przea południem zebrały się w 

gmachu parlamentu austryack:egn na wspólną 
naradę snbkomitety austr)ackiej i węgierbliej 
deputacyi Kwotowej. Na posiedzeniu tern byii 
obecni: anstryacki minister finansów K o r y 
t o  w s k i  i węgieiaki sekretarz stano Popo-  
w.cz. Zarówno prezes aepntacyi anstryackiej 
br. Chlnmecky, jak i prezes węgierskiej Eolo- 
man SzeP oświadczyli, że ich depntacye ODstt - 
ją przy swoich pierwotnych nchwałacn Następ
nie wywiązała się wprawdzie obszerna dyski- 
sra, atoli osiągnięcie p o r o z u m i e n i a  z d a j e  
s i ę  by ć  z g ó r y  w y k l u c z o n e m .

Dziś po połndnin konferował minister ar Ko- 
1 y t o w s k i z drem W e c k e r 1 e.

Odpowiedziała) redaktor: 
W ł a d y s ł a w  P p o k e s o h ,

Wydawca;
M l c i i a f  H o n c | r i £ « k l .

H i D E f i l Ł l  J f Ł .  
iż -ftyko ty  w tym  d n a le  nie p o w o d u  od 

■ r e d n ie j i) .

Skiad giówny: Krskńw, ulica Grodzka, 48.

Zakopane Hotel Stamary
Uentralnu ogrzewanie. Łuziuuki. Remiza Pokoje 
od 3 koron, Całoazienre utrzymanie 8 koron.

iT fW W a  S J k ih C Z K ?

nraitl 0 lipok 
Ak .jfi «oi ‘-yncŁIą, 21ok!«£ kł«<yU>T*egr 66(1 —.

ńkoyc w.ędsin li w. Saktadr kiedytowegi » 4 Ai.tyt 
B09*5( Akayt. Usionkaaki 560 —. Aksrf 

MnaerkuikT 485*—. Akcje BnnkrerelH 648*89 *1 j .  
Bodencndił Akcji GłaUojjekica. ’ U |«j
uiieą 671*—. Akcje ndeł jsńitwowjah 678*76. Akcje 
rolał połndalswej 171 —. akojś kolei i i i  —.
kejre koiel Sntocn>, 6580 (— -) _ keje sol. neioiowia 

jklei 880*—. Akojb ł ,?ity 578*75, Akcje BJmi Mwrary* 
17 *50. 41 c >i»»kie{r owars/i *« iw. 1 dk K .4—,
luje ^»tejkl?lwov 584 —. Akcji hareokii tjlmlowi 

410. Akoji GeUojjikieko oklep 1 Towarajrtwr
uftewago 610 —. Obligacje wtgieijki Indeaisler : 

hm nsjswi 99 66. i-.*icti krro„«w» anetrroek 
99 70 Renta kc*onowr wygienk. 95*65 56 L Llrti
Towanratw. bredjtowcgo ntaiUaco 98*90. 4V, Tdifa 
Baakc h l f 1 *»f' 9" M 4*/,V» ilietj Banki 
(anefp. 100 90 5°/, I łitj Benkn hlfoteoui ■ Ujotr

111*60
4*/t id e lj  Banka kajjowegc 99*—. 4%•/. U it j  Bank 
uajowegc 101*60. 5*;, konnnuLm obłrgacjr Bebk. k ie  
jowegc — , i*j, galleyjekłe o^’igacj* fr?*lnacjiti 
99*80. 4*/, gallcyjtia  fotyoika ki )».»» e 18 9 8 1 98*96 
4*/, Po.^okke a i u u  Lwowa 97 f  1. n teck ii >H8 76. 
Maiki .17*45. Rnble 259 —

Diposoblenle Po pooiątkowem osłabienia nstalonj 
węgierekr, rejta  koronowa i rosyjskie papiery spadły 

Orkiot nstalony 18 10—19*80 (l«*7u--ls*e0). Ip^ytui 
1 nafta nlounienlonc

Lennik Izky handlowej i przeByołowoj 
w Krakiwlo

s 6 lipa (godi. 1 W pwakaiej.
I« Walety, u w i

Łabie f ip le i  ■ .  ....................... ... 851185
Mark! n le m le o k le .......................................117 —
Franld papierowe . . . . . . .  , . 96 46
Dwoislestofrankówld w iłowe . . .  11 10

II. U fty  u s ta w i* .
4*/, Listy aanawae praw. R a e n  bipoi. 111 — 
4‘/i*/. Listy aastawne J a n i 1 h lpot.t. . 10C 8b 
4°/» ■ a a „ . . .  98 86
4*/,*/ L lstj aastawnt Lanka krajowegr* 101 40 
4*/, . . .  M 6 0
5*1, l i s *  sast. gal. Tow. kroi. Mew *leok. 99 85 
4*/. . . . . .  41 IW 91 85
4 /i . . .  c .

kądają 
958 «
117 60 
91 8« 
19 16

i i i  —
.OJ 8 6
ł i  96 

lOf 40 
99 5C

. . . . .  56-letn. 96 50 
III, Obll|aeyt~l pełyazkl. 

p*L • ralloyjikli obllgaoyj pioplnaoy.ne . 99 — 
4 >/• oayoika krajowa a 1 . 1891 . . .  91 50
4% ',o*»jika a la ita  L w o w c .. 97 50
4 ■/,«/, .  Uilaita L w o w t ........... 99 50
5*/. Obllgacyft kon.oralne Bank m i . . --------
V f U ‘ w, i* • . .1 0 1 -VI, a kolejowe. . . . . . . .  98“60

l \ .  l t  t!y .
L e a J  p lu t i  Kiakcwa e t  —

99 60

100 —  

99 60 
9f -

108 -  
99 80

96 -
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Solioytator adwokacki;
zdolny koncepisfca przyjmie posadę. — 
Zgłoszenia pod „Sulicytator" poste re

stante Kraków. 2968

W ń 7 p (. dla chorego w dobrym sta
l i  L t - i l  nie n o  sprzedania tanio 

w Zakładzie Heleny Telesznickiej, ulica 
Szewska 1. 10 w Krakowi 3 2970

j ł j k l p  f  św ,Dże, piękne. * 6 kg. ko
l e *  U l  v l v  ■ o/ykach wysyła opłatnie, ber 
zaliczki, po otrzym ania 4 (czterech) koron 

n U t i l  i e w i c i o r h ,  żona o ficja ła  
w  Z w le g a c z y k a c h . £974 1 6

CHŁOPIEC
z ukończoną szaołą o-Klasową lądową, z roczną 
praktyką sklepową a  ojca, jest do umieszcze
n ia  w większym handlu kolonialnym i delika
tesów we Lwowie lub Krakowie. — Łaskawe 
zgłoszenia pod adresem: Franciszek B a r d a ,  

kupiec Żołynia. £971

Do wynajęcia
od 1 sierp.ua na lato lnb na cały rok 
wula w ogrodzie starannie urządzona 
i umeblowana, składająca się z 5 po
koi, dwóch We. and. sieni, kncnni i pi
wnic. 3 tacy a kolei w miejscu, godzina 
d^ogi od Krakowa, okolica górzysta i 
lesista. Wiadomość: Plac Szczepański 

W. 6, I piętro. 2967 l 8

P A L H R N i / T  K Ó W

poleca częńcicwa 
hurtownierauHmis mm 

Hdtty palonej
najnowszym 

i najlepszym spo
sobem za pomoeą 
jorąsippnwiitrza19 

po c snaen 
najrdżsKyeh.

M .  J P W O R M C K i .
284« 100 0

posznKnje fabryka we Lwowie. W ym agana 
grnntown i znajomość b ilam ow am a i korespon
d enc ji polskiej i niemieckiej. Pensya począ
tk i . ,  a 9000 Et rnczni Zgłoszenia: „Posada" 
Biuro Sok-ł iwukiego Lwów. 2983 1 3

Biuro tecimlczne dla przemysłu chemicznego

TADEUSZ INGWER
i n ż y n i e r  i  c h e m i k

Projektuje i urządza fabryki 
ohemiozne ja k . browary gorzelnie, 
cukrownie, fabryki syropu, krochmal
nie, drożdźarnie, rafinerye spirytusu 
i nafty, fabryki sody, kwasów, farb, 
chemikaliów, likierów i innych ar

tykułów. 2975 i o 
Specyalność: Przepisy do na
tychmiastowej fa b r y k a o y i  
produktów chemiczno-technicznych 
jak atiamentów, past, smarów, po
kostów, mydeł, środków toaletowych 

i wielu innych

Prawią ctiemczHO-tecliiim
L w ó w  P a s a *  M ik o ia ic h a .

5 Proszę żądać specyalnych o fe rt!

M nnplp (Aprykuzy) najlepszego g a tn n iu  wiel- 
UiUlulu kie, U d u :, wyborne la  oo dzień świe
lo  rw ane w 5 kg koszykach frankowa zaliczką 
K 3 '60 w ysyła Rubin Prlnz, Zaleszczyki.

£973 1 o

Zmiana adresu.
.erwszorzędne b iu r o  J a h o łk o w -

ik ie j od 8 lipca przeniesione będzie 
la ul. Nowo-Jasną Nr 8, wprost Fil- 
larmouii w Warszawie. 2864 4 4

B ł f l f l a f l ł  z V ld. fgimn poszn 
0 1 r l l t i v U I *  kuje jakiegoaolwieK 
zajęcia na czas wakacyjny. ZgJoszenia 
pod „Student" przyjmuje Administra
cja „N. Reformy". 2906 3 3

Z a k o p a n e .
Zakład wodoleczniczy
pomieszczony w willi przy ulicy 
Krupówki i w Kuźnicach w willi 

Adasiówce.
■■ ■— Ceny p rz y s tę p n e . —

Fabryki wyrobów glinianych pod firma
^ J k U R Y C Y  j3 A R ' 7 C H

w Łagiewnikach przy Podgórzu,
p o l e c a j ą  s w o j e  w y r o b y ,  m i a n o w i c i e :

Piece kaflowe, kominki i kucnnie
biało glazurowane lub w kolorach, 
w wyoorowym gatunku, odzna
czających się piękną formą, oraz 

htrmetycznem okuciem.

Dachówkę żłobkowaną (talcowa- 
ną) systemu szwajcarskiego „Con
stans", barazo trw ałą i łaiw ą do 

kry.ua dachów.

Cugię różnego rodzaju jak po
dwójnie prasowaną, maszynową, 
ręcznie prasowaną i studzienną,

Cegłę ogniotrwałą zwyczajną, 
klinową i formową, oraz płyty 

ogniotrw. piekarskie
J 0 ę \ ,

Cegłę do SKlepień systemu inż. Ludwiga.

Ceny umiarkowana. —  Na żądanie w ysyła się oenniki i wzory.

Adres dla listów:
M AURYCY BARUCH w PODGÓRZU.

2388 1 5 T e le f o n  N r  7 3 .

ZAOlIlT starszy mmlii
znajdzie umieszczenie. 

Wiadomość w Administracyi 
Reformy “ pod 2 8 9 4 /

JM-
2894 2 4

Pensyonat UKRAINA
Kraków, ul. KarmeifcKa I. 40, I p., 

wynajmuje pokoje z całkowitem utrzy
maniem na czas dfuzszy i krótszy po
przystępnych cenach. Tamzo wydaje 
się objady i kolacje, na miejsca i na 

miasto. 2359 16 o

Co|nn frn m  0 dw6cl1 °kn»oh *
PUIUII I I UI Hu p  f bneai wejściem, ele^an 
< ko umeblowany, je s t zaiaz d o  
Może być 1 dla przyjezdnych na  żądanie z oa- 
łeiu utrzym aniem . Z w ieuyniecka 82, II piętro. 

2927 2 3

M orele z a ta z c z y c t ie  f f t ,’?™ 1 l i
wysyła .. 6 _g. k .szykach franao za zaiiczzą 
Sr P o le k ,  iom  eksportowy, Z a le s z c z y k i .

100 kg. 50 koron Btacya kolejowa Zale
szczyki 2936 2 5

Mający zam iar zaciągnąć pozyczKę lnb kon- 
wersyę d ług  iw nt reainoscf miejskiej lub 
wiejsKiej, „udziez na doDrach tabularnych z Kas 
bankowych lnb prywatnyoh n a  k o r z y s t n y o h  
w i.n u a n :a c u  I b e z  w i e l u o n  k o a z tó w  -  
zechcą się zgłosić w redakcji „ I n f o r m  t o r a “ , 
K ra ^ O f f ,  W l s l n a  2  (z prcw.noyi załączyć 

m arzi na odpowiedz). 2774 6 S

Z akopane
Grabówka, ul. Sienkiewicza I. 4  i 2,

Pensyonai Króliiiewiczowny i Bnchowiectaei,
położony wśród arkn św.erkowego. K uchnia 
domowa zdrowe i obfita. Fortepian do nżytkn. 
Cena od > Koron dziennie. 2812 3 4

Jj i  C h w i s t e k
1808 24 24 Lekarz kierujący.

[oreie (Arrykozy)l Zaleszczyokie, słynne, do 
sm ażenia i do jedzenie wyborno, za K  3 60. 

W ianie hiszpańskie K 8-80, n wieżo rw ane w 6 
kg. koszykach franko za zaliczką; 100 kg. mo
reli loco atacya ^alnszcz-kj 44 K, — wysyła 
R T r e l a  t e r ,  główny okład owooów w Zale
szczykach 2987 1 5

Odświeża i wytieia cerę najleniej

MLEKO LILIOWE
(Eau de Lys) 2d«o 12 o

konieczne w czasie upnłów dla pań, 
usuwając pocenie się twarzy i rąk. 

Zapobiega tworzeni n się piegów. 
Wyrób i ssład

Pierwsza Droguerya I Perftimerya
pod „Lwem'*, K raków , S tra d o m  7. 

Uważać na markę ochronną!

K n o r i ^ a

Maczka owsiana■ i -< G
żywi się rocznie dowodnie przeszło 300.000 
dzieci, które chowają się du podziwn. Dla 
czegu? K u o r r '»  m ą c z k a  o n s i a n a  two
rzy m ięśn ie , krew  i kości, a zmieszana z 
mlekiem krowiem, równa się w swem dzia
łaniu  prawie pokarmowi matki, 2311 3 4 

M o ż n a  j e j  d o s t a ć  w s z ę d z i e

L. 826. 2808 2 3

f£o i:U n r&
Zwierzchność mrnsta Mnbzynj rozpi

suje konknrs na posadę s e k r e t a r z a  
1 k o n ł r o l o r a  m ie js k ie g o .

Ubiegający się wimen do podania 
dołączyć-
a) metrykę chrztu;
b) świadectwo moralności;
c) świadectwo ze złożonycń egzaminów 

na sekretarza i aontrolora gminne
go, objętych ustawą gminną z roku 
1896;

d) dowód DrakTyki przynajmniej jedno
rocznej w jednym z urzędów gmin
nych, objętych ustawą gminną z r. 
1896

Kandydaci pozostający dotychczas 
w służbie pnbliczuej, winni podania 
wnosić za pośrednictwem dotychczaso
wych swych władz przełożonych.

Do tej posady przywiązana jest pła
ca roczn» 1200 koron ua razie na rok 
prowizorycznie, a po roku nienagannej 
służby nastąpi stabilizacya i ewentual
nie podwyższenie płacy.

Podania należy wnosić do Zwierzch
ności miasta Muszyny najdalej d o  k o ń 
c a  l i p c a  1906. i*.

Muszyna, 26 czerwca 1906.
Bnrmisirz 
P ie ro g

J u ż  w y sz e d ł z e s z y t  l

„Tygodnika Powieści i Kroniki"
nakładem  M H uj ezyca i  Spółki, Krakuw Plac M atejki 6.

Treść: „Krwawy tron", sensacyjna p»wi ć osnnta na tle rew olucji rosyjskiej, „Za&iniona 
dziewczyna", powieść; K w ik a  tygodniowa; R ozm aitilol. 297) 1 2

„Tygodnik powieści I kroniki" wychodzić będzie oo soboty. Cena zeszytu 10 ct Prenumerata 
mleslęczri z odsyłką do domu 40 ct. — Do nabycia we wszystkioh Agencyach dzienników.

— 3 W 8 » 9 W e > — H B O B M M O B
X > la  M a t e k !

Tak niemowlęta, jak i dzieci starsze często okazują ne skórze pachwiny, 
w okolicy kiszki stolcowej, n» podbródku liczne starcia, ranki powierzchowne, 
sączący wyprysk, lnb tym podobne choroby. Je d y n y m  ś r o d k ie m  n a  to  j e s t

Cena 70 hal.„HAYA“ PUDER 
ANTY?EPTY GZN Y

przez powagi lekarsui" zalecany.
T y s i ą c e  p o a z t ę K o  i w a n !

Ostrzega się przed naśladownictwamil
D la te g o  ż ą d a ć  n a le ż y  w s z e d r i t  l / l i t o  JP u d rit H a y n .
Do nabycia we wszystkich aptekach i urogneryach. looy 19 62 

Główny skład wysyłkowy 8 . H A Y , aptekarz, c, i k. dostawca n<»dw., L w 6 w .

o m m o o m m e o

Dnia 21 lip oa  b. r. o godzinie 12-tej w południe odbędzie się 
w gmachu własnym w Łańcucie

VIL Z n a m
P. T. Akcyonaryuszów Akc>jnego Towarzystwa dla 

wyrobów tkackich i sukienniczych w Łańcucie.
Porządek dzienny obrad:

1) Zagajenie Zgromadzenia, powołani 3 sekretarza i 2 zastępców;
2) Sprawozdanie Radj Zawiadowczej z czynności i rachunków za rok admi

nistracyjny 1905/6; l
3) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej;
4) Wn.oski Rady Zawiadowczej co do rozdz.ałn zysku za rok 1905/6;
5) Sprawa zmiany § 4 statutu i powiększenie kapitała akcyjnego;
6) Wybór 3 członków komisji rewizyjnej na rok 1906/7 § 20 statutu.

P. T. Akcyonarynsze, którzy w Walnem Zgiomadzeaiu osobiścio lub przez 
pełnomocnika zamierzają wziąć udział, muszą na 3 dni przed terminem Wal
nego Zgromadzenia złożyć swoje akcye w Kasie zaliczkowej i oszczędności 
w Łańcucie. Na deponowane akcye wydaną im będzie legitymacya służąca 
jako wstęp do miejsca zebrań Walnego Zg.omadzenia, Osobny wykaz obejmu
jący liczbę złożonych akcyj, a temsamem i'ość głosów akcyonaryuszów, będzie 
wyłożony przy Walnem Z g ro m a d z e n iu .

Łańcut, dnia 5 lipca 1906.
Prezes

2984 B o les ła w  Ż a rd eck i.

Rządowi uprawniona

#
rod  firmą

K .  R ż ą c a » C h m u r s k i  w  K r a k o w i e
p n y  n i .  ś ir .  G e r t r u d y  p o d  N r . 4 , 1491 69 o

wyrabia pod kontrolą komisy! Prsomyałowej Tow. Lak. Krak. polecone praes toż Tow.

w o d y  m i n e r a l n e  a z t u o z n e
odpowUd&jąoe składem  vnemloanyni wodom ; B IL IŃ SK IE J, o iE SE U E B L E R sK lB J, 

8ELTERBK1J5J, VICHV MARYB1. BADZKIBL, HOMBURG. KISSINGEN, tndsleż

k p o o y a l n o  l o o m n l o z o
jak : litową, bromową, jodową, żelazlstą, kw aśną, oraa wody I e e a a l c a e  n o rm a ln e  

■ prseplsn JV o ) . J a w o r tk te g v .
Sprzasiaz oząatkswa w aptesaob i droptieryaoh. — Cenniki na żądanie franoa.

Największa

Owocarnia
w Krakowie, przy ul. Szewskiej 25.
poleca świeże wyborne m o r e l e  

f o n t  I O  c t .  2911 4 4

Dw u lnb trze c h  
pokoi

z przedpokojem, kuchnią i przynale- 
źnościarLi poszukuje bezdzietne małżeń
stwo od 1 października 1906.

Zgłoszenia: Rudolf Szpigel, ul. Zie
lona 1. 16. 2938 2 3

Fili Li id Oh u [O wyn&jme osobne nme- 
UlU Ulllul j  lQ blowane miesznanie z 0- 
gródkiem we willi w Dębnikach. Wia
domość w handlu p. Wentzla w Krakowie. 

2917 S 8

O e n f l S  ełariza, in teligen tna, znająca się 
" 3  r U r r  na kuchni i domowem gospodar- 

stwib post okuje miejsca do jednej osoby lub 
pielęgnowania sl-bego — za bardzo maiem 
wynagrodzeniem. T. Z. pob.e res tan te  Tarnów 

2956 2 2

Pma „ . '  .ula Mm
Interes wyrobiony, sez ry iyka, przynoszący 
netto  250 złr. miesięcznie, odstąpię osooie L 

teligentnej za 2000 złr.
Zgłoszenia pod 2959 przyjm uje A dm inistra

c ja  „N. Reformy". 2959 2 2

D ;  n n o  z dobrego domu przyjmie miejsce 
1 a i l l i a  Lu prow incji za  skw m nem  w yna
grodzeniem Zna dę na  gospodarstwie domo
wem i biaiem szyoi«, może pomagać dzieciom 
w naukach od 1 -  IV kl Zgłoszenia T. K. 50 
poste restan te  Kraków za okazaniem kw itu 
inseratowego. 2958 2 3

A m l  A  wyhorne, piękne, duże, w ko- 
®  szykach 5 kg. iranko za za

liczki. 4 K, 100 kg. 48 K loco 3tacya Zale 
szczyt R englodj 6 K, Gruszki lub Jab łk i 
K 3-60, wysyła A Nussbrauch, Zaleszczyki. 

2953 2 10

A u ^ H o m i l f  8*n°bacz fiioz., poaiaaa »cy 
m v a u r i l l l l \  Świetnie język rosyjski, U«e- 
ra tu rę  oraz m atem atykę, poszukuje zajęcia 
w Krakowie lub na  wyjazd.

Zgłoszenia listow nie: Dębniki, Pocztowa 148 
Tad. Walicki. 2926 8 3

Morele (Aprykczy)
świeże rwane, wybierane, tylko najlepszy ga
tunek, 5-cio kilowy koszyk franko 4 F. wy
syła 'od 10 b. m. począwszy D . O ottfn lad .

w z & le sz o z y k < .o h  2909 4 4

posznKij6 A n to n i K a c p r z a k ,  c. k.
notarynsz w  C ie sz y n ie , Śląsk austr. 

2918 4 6

Do ulokowania
Wiadomość: Kanceiarya notaryaina 

w Podgórzu. 2912 3 3

Zdolny droguista
medycynamy znajdzie natjo i.m iast miejsce w 
drogueryi SłuJowsklego we Lwowie. Załączenie 

lotograiil i oop.su sv ladectw  wymagane. 
2900 3 3

M orele z a t a z c z ic l ie  i jedzeni- 3 K 90 h.
Wlóiihi hiszpański!" 3 K 70 h, świeżo rwane, 
wysyła w 5 kg. koszykach franko za zaliozką 
i. Ni gier, dom eksportowy w Zaleszczykacli.

2892 3 4

Rządca dóbr
Lrus :kowianiu, były oficer anstryacki, pier- 
wszoizędne referencje, wypadków . woluy, po
leca się. — Łaskawe z^iosaenia przyjm uje 
Drobnlewlcz. Rozwadów n. Sanem, 2829 6 26

3-p.ętrowa, dobrze zbu
dowana, w najzdrowszej 

dzielnicy miasta położona, jest z wolnej 
ręki zaraz do sprzedania. Wiadomość 
n właścicielki, ul. Krowodeiskal. 37, Ip.

2809 3 3

kredens dębowy
rzeźbiony d o  s p r z e d a n ia  Karmeli
cka 7. Wiadomość u stróża, 2898 3 3

dobrze się ren- 
tojąca, z powo

du wyjazdu zaraz do sprzedania. Wia 
domość w ssładzie futer p. Armatysa, 
Rynek główny. 2906 5 5

SKlep m asa i sk i
w doskonałym miejson, praw ie w śródmieściu, 
z całem urządzeniem pod korzystnemi w arun
kami d o  a p r z e d a n l i . ,  ew entualnie natych
m iast do w ydzierżawienia fach„wc uzdolnionej 
osobie za złożeniem ;ancyi w Kwocie 200 ko
ron. Zgłoszenia pod „ ilo b ry t in te t-o a "  yoste 

res tan te  K rtO iO w . 2908 3 3

Morelo piękne
wyb irne, świeżo rwauo i. 4 K.. I I  3. K 50 h. 
r  ysyła w 5 kig koszykach iranco 1 za zaliozką 
I  H a lp * m ,  właść. ugrodu Z a l e a z o i y k l .  

2880 6 6

N ajw iększy  Z A K ŁA D  pogrzebow y

JANA WOLNEGO.
Ulewny uuad I fabr. - rumień przy al.Sw. T omasza 4
(tuż przy planu Szczepańskim) T ile fo r Nr 331

F i l i a  n i. K o p e r n ik a  L 6.
Zakład urządza pugrzeby dla wszystkioh s it ów 

1 załatw ia sam w iiystk ie  fnrmalnośoi. 
Również podelmuje się przewozu zwłok do wszyst
kich krajów ^rop; Za Jad potiada własne no
we hajwBpknlalsz i karawany. Posiada własne 
kataknm by, odstępuje miejsoa pojedynczo na 
wieczne ozaBy, lub p n y jm u je  zwłoki do tym - 
crt"ow ego przeoh, iw • aia ,s “ iernym  czynszem 

miesięcznym. 1143 35 0

M n  osooisiy ma n m t t ó v
oficerów, nanozyoleb i t. d. Samoistne sensor 
oya oszczędności i zaliozek związkn u*zędników 
udzielają ped b. p ri/s tęp n em l warnm am i oso- 
bistyob pożyczek ta k ie  J a  kilkole*nie jp łaty . 
Pośrednictwo wyłączone , -.esy konsorcjów 
podaji za darmo: Crntralieltung dea BeaiDłen 

Verelne8, Wiedeń, I., Wlpplingertrasae 25. 
1448 37 iw

Nie wyjeżdżali1
w lecie z Krakowa i nadal prowadzę 
pensyonat przy ulicy KarmelicKiej 24 
(naprzeciw kościoła Karmelitów)

2760 6 0 A .  B o r o ń s k a .

L, W. kr. 55337. 2644 3 3

W celu naaania na przeciąg nadcho
dzącego roku szkolnego 1906/7 jednego 
stypendynm w tocznej kwocie tysiąc 
szeseset (1600) Koron z lanc^tcyi sty ■ 
pendyjnej ś. p. Maksymiliana Franci
szka Ksawerego Siemianowskich dla 
młodzieży polskięj oddcjącej się sztuce 
mularstwa i miedziorytnictwa ogłasza 
się niniejszem konkurs.

O puwyższc stypendynm mogą się 
ubiegać młodzieńcy narodowości pol
skiej, urodzeni w obrębie Król. Galicyi
1 Lodomeryi wraz z W. Ks Kraków 
skiem, którzy ukończywszy akademię 
sztuk pięknych w Krakowie, aibo też 
osiągnąwszy w szmee rytowania na 
stali, miedzi lub drzewie pewien wyż
szy stopień artyzmu, pragną jedynie 
dla wydoskonalenia się i nabycia wyż
szego wyKsztaicenia w obranym zawo 
dzie udać się za granicę. Prawo na
dania tegoż stypendynm słnży Wydzia
łowi krajowemu. Pobór stypendynm 
trwa tylko przez rok jeden i może być 
jedynie w ważnych wypadkach za ze
zwoleniem c. k. Namiestnictwa na dal
szy jeden rok przedłużony. Kandydaci 
winni wnieść pudania swoje do Wy
działu krajowego n a j d a l e j  d o  d a l a
2 s i e r p n i a  b. r . ,  a to byl1 ucznio
wie c. k. Akademii 3ztuk pięknych w 
Krakowib za pośrednictwem Dyrekcyi 
tejże Akademii, inni kandydaci Dezpo- 
średnio.

Do podah zaiączyć należy metrykę 
chrztu, świadectwo ubóstwa, świadectwo 
z c. k. Akademi. sztuk pięknych w Kra
kowie, względnie dowody, iż kandydat 
kształcił sie w rytownictwie aa stali, 
miedzi lub drzewie, i ze osiągnął w tej 
sztuce pewien wyższy stopień artyzmu, 
wreszcie dowody, iż kandydat tylko 
dla wydoskonalenia się pragnie ndać 
się za granicę, i że należy do narodo
wości polskiej. W podaniu należy wska
zać zakład lnb miejscowość za granicą, 
w której kandydat zamierza się kształ
cić, oraz przedstawić cały plan dalsze
go kształcenia się za granicą, a wre
szcie podać dokładny adres, pod któ
rym petentowi rezolucya Wydziału kra
jowego ma być przesłaną.

Wypłata stypendyum nastąpi w dwóch 
półrocznych równych ratach z góry. 
z których pierwsza zostanie wypłacona 
za-az po nadaniu, dragą zaś z począ
tkiem II półrocza szkolnego, jednak 
tylko w razie, jeżeli stypendysta wy 
każe, że kształcąc się za granicą we
dług plann przedstawionego w podaniu, 
czyni postępy w obranym zawodzie,

Z  W y d z ia łu  k ia jo w e g c
K i ólesłuia G alic ji  f  Jjodomtryi , W u tktem 

Księstwem Krakowskiew
We Lwowie, dnia 8 czerwca J906.

Piotrowski.

Morele słynne! ,.k75
iranko sa zaliczką. 100 kg 48  K lotu spacja 
Zaleszczyki. Rerglody 5 K, Gruszki lub Jabłka 
K 3-50 H Frań, el, Zaleszczyki. 2964 2 10

P odozns wakacyj każdy aiteli- 
gentny mężczyzna: nauczy
ciel, urzędnik i t. d. może 

mieć intratny poboczny dochód w 
miejscu swego pobytu lub wszędzie, 
gdzte podróżuje.

Zgłoszenia: „ F e r y e "  poste re
stante h r a k Ó R . a93t 3 8

Gratis i franko
wysyłam każdemu swśj wielki, bo 
galo ilustrowany cennik z pri3«zło 
1000 odbitek dobTjch •  tan ich  in- 
■trumentów muzyoaiiToh wszelkiego 
rodzaju. — H A N N B  K O  fB A D , 
Dom eksportowy towarów muzy- i 

oznyoh w Brllx Nr 628-
Skrzypce dla poozątkująoych już r< 

Ł  4 80, 5-60, 6'—, 6-8( wyżej. Smyozki po 
F  —-8u, I '—, 1'4Ó, 180  i wyżej. 0’ytry, bar- 1  

menie itd. rownien na składzie. KyzyKa niema.' 
Du wolna wymiana lak zwrot pieniędzy 

2887 3 60

Wie czytać
tylko, lecz spróbow ,ć się musi od- 

dawna znanego, leczniczego
ulnbionegj mydła liliowego 

Bergmanna I Sp., Djaozyn n. Ł.
jj. ztutem  Bergm anua mydła liliowego 
(isna.’ £ górniej), ażebj się pozbyć 
piegórr i mieć płeć białą, a cerę de

lika tną  1225 17 50 
Fo 80 h zi kaw ałek maję na  składzie: 
Apt. B artm ański : Sp. w Krakowie 

„ F u ra lsw sk ' K
„ Z. Marooln „
„ M Proi.
„ W. Redyk
„ j. Aosenberg ,
„ E 'WiBznlewhŁi R

Drog Anast. Fronca ,
„ J. M  lak
„ J . Klemensiewicz „
„ k .  P — nucki ,
„ ś molu Reiior „
„ T. WiśniewBKi i Sp „
„ ZonotL I Sp. „

Gal Ch. F. uclstne .
.  St. Porębaki i Zimler .

Udl. m at. Roman Drobner „
„ Sohajb Grńnstein .
„ Mauryoj Kreisler ,
„ j «jiT- 1 IpółJia ,
,  St. Roi iowbki „

Drog. .i’J i Michnik w BuObnl
„ StUulBł D»włOWbkl „

Apt. M. dorzeckl w N. Stoi
„ R. Jakubow ski B
n J  Jarosz n

Drog. T. Kwieciński „
„ Ł Zuckc- „
„ L. Żarski w Podgórzu

Apt. Laza* Friedennerg n
L aaar Sonnenschein „

„ A. K a r p iń s k i  w Rzeszowie 
„ Klinie doz ,
„ J . Kozodaiejowskl „

J, B rzę sc rsk i WlSniozi
K o m a n  Mayzl w Oiwlęolmlt

*  Prshw fai ŁiUntó&aj w *1, jh d e llo ifk *  10 i ’ is a n d  £- K .  GW nW r

11021019


